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Sensacyjne
Warszawa, 27. 1. (PAT). Dziś przed po

łudniem odbyło się plenarne posiedzenie 
Sejmu, na.1 porządku dziennym którego znaj
dowała się m. in. debata nad trzema usta 
wami samorządowymi.

Na wstąpię posiedzenia odesłano w pierw 
szym czytaniu do odnośnych komisji szereg 
rządowych projektów ustaw, m. in. o  inwe
stycjach z funduszów państwowych w r. 
1937 i o dotacjach na rzecz Funduszu Obro
ny Narodowej. Te dwa projekty odesłane 
zostały do Komisji budżetowej. Ponadto w 
pierwszym czytaniu odesłano do komisji sze 
reg projektów ustaw złożonych przez po
słów.

WYBÓR CZŁONKÓW TRYBUNAŁU 
STANU.

Z kolei Izba przystąpiła do wyboru człon 
ków Trybunału Stanu. Marszałek Car przy
pomniał pp. posłom, źe Sejm na podstawie 
art. 3 i 29 ustawy z dn, 14 lipca 1936 r. o 
Trybunale Stanu, winien przedstawić P. Pre 
zydentowi Rzplitej 6 kandydatów na sędziów 
Trybunału Stanu i tyluż kandydatów na ich 
zastępców. i '

Marszałek, korzystając z uprawnień prze 
widzianych w art. 19 reguł. Sejmu przedło
żył Izbie ze swej strony następujące kandy 
datury sędziów Trybunału Staniu i ich za. 
stępców, a mianowicie, na sędziów pp. Bo- 
nisławskiego Jana, sędiziego Sądu Najwyż
szego, Matuzińskiego Henryka — sędziego 
Sądu Apel. w Krakowie, Olewskiego Wła
dysława — sędziego Sądu Apel. w Warsza
wie, Rudnockiego Kazimierza — prezesa S. 
Apel- w Warszawie, Sekutowicza Bolesława 
prezesa. S. Apel. w Lublinie i Stelmachow
skiego Bronisława — sędziego S. Najwyi 
szego. Na zastępców: Bobkowskiego Adama 
prezesa S. Okr. w Radomiu, Janickiego Ju 
lianą — wiceprezesa S. Okr. w Wilnie, Kon
dratowicza Wacława —  sędziego S. Najwyż 
saego, Medyńskiego Władysława —  sędzie
go grodzkiego w  Inowrocławia, Łaszkiewi- 
cza Jana — sędziego S. Okręgowego w War 
szawie i Seranieckiego Adolfa —- sędziego 
S. Okręgowego we Lwowie.

Po dokonaniu wyboru Sejm przystąpił 
do obrad nad rządowym projektem ustaw; 
o służbie w samorządzie terytorialnym, o od 
powiedzialności służbowej członków orga
nów zarządzających i fumkcjonariuszów w 
samorządzie terytorialnym i o uposażeniach 
w samorządzie terytorialnym. Na wniosek 
p. premiera gen. Śkładkowskiego odesłano 
wszystkie trzy ustawy do komisji.
KULISY ODESŁANIA DO KOMISJI USTAW 

SAMORZĄDOWYCH.
Na marginesie tych ustaw telefonuje nam 

nasz korespondent warszawski, co następuje: 
Ustawy te, wniesione przed rokiem przez rząd 
do ciał parlamentarnych, wywołały żywe nie
zadowolenie stutysięcznej rzeszy pracowników 
samorządowych, którzy uważali, ie ustawy 
znacznie pogarszają ich warunki pracy. Stara
nia, podjęte z ich strony, ażeby komisja sejmo
wa przerobiła krzywdzące przepisy nie wiele 
odniosły skutku, wobec tego, że rząd przeciw
stawia! się żądanym zmianom. Kiedy ustawy 
postawiono na porządku dziennym Sejmu, 
wydawało się, że sprawa w krótkim czasie zo
stanie przesądzona. Pracownicy samorządowi 
odbyli wczora j wieczorem szereg zebrań w i 
Warszawie (na urządzenie wiecu nie otrzymali 
pozwolenia! i na zebraniach tych powzięli u- 
ehwałv, domagające się wycofania ustaw z ple 
mim Sejmu celem ponownego ich opracowania 
przez komisję sejnjową, łącznie z niezalatwio

jeszcze ustawą emerytalną. Samorządowcy 
postanowili poza tym w razie nieuwzględnienia 
ich żądania podjąć w dniu 23 bm. demonstra

cję, polegającą na pozostaniu w miejscach. ozenie w każdym powiecie 480 robotników 
swej pracy przez cały wieczór i noc. dziennie do bezpłatnej pracy. Mówca protesto

Na terenie sejmowym liczono się z tym, że 
ustawy wywołają bardzo obszerną dyskusję i 
przeznaczono na nią cały dzień dzisiejszy oraz 
jutrzejszy. Stało się inaczej. Gdy bowiem przy
stąpiono do rozpatrywania ustaw, na trybunę 
wyszedł p. premier Składkowski i prosił, - by 
ustawę odesłano do komisji wobec zgłoszenia 
licznych poprawek. Oświadczenie p. premiera 
przyjęto hucznymi oklaskami i Sejm odesłał 
projekty ustawowe z powrotem do komisji 

Z innych spraw, zamieszczonych na porząd 
ku dziennym najwięcej poświęcono uwagi 
ustawie o podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich. Podatek ten wprowadzono w roku 
1924 na jeden rok dla doraźnego wyrówna
nia deficytów gminnych. Od tego czasu prże 
dlużaao obowiązywanie ustawy; na rok, obec- 
niezaś rząd wobeo zwiększonych wydatków 
gmir zbiorowych wniósł o wprowadzenia go 
na. dwa lata przy pewnym podwyższeniu sta
wek w niektórych częściach państwa oraz upo 
waśnienie rad gminnych do dalszego podwyż 
ezenia tych stawek w razie potrzeby. W Sej
mie uatawa ta śpotkałasię e licznymi zastm 
ieniaml. Komisja uchwaliła ją w formie nie-, 
co złagodzonej, zwłaszcza w zakresie ograni
czenia rad gminnych przy podwyższaniu po
datku uzależniono bowiem uchwałę o podwyż 
szeniu podatku od zezwolenia wydzaąłu po
wiatowego i wojewody. Podczas dzisiejszej 
dyskusji posłowie wypowiedzieli się przeciw
ko obarczaniu samorządu zbytnimi obowiąz
kami, co powoduje konieczność nakładania 
nwycb ciężarów finansowych na ludność. —  
Najuciążliwszym z tych podatków gminnych 
jest dodatek mieszkaniowy dla nauczycieli 
Wielkie ciężary wynikają także z obowiązku 
szarwarkn Poseł Tarnowski, podkreślił, że 
np, w Małopolsce w powiatach leżących 
wzdłuż Wisły i Sanu 20 proc. kosztów, zwią
zanych z wybudowaniem wałów ochronnych 
ma pokryć miejscowa ludność przez dosta

wał. przeciwko nowym obciążeniom, wynika
jącym i  omawianej ustawy. Wiceminister spr. 
wewnętrznym p. Korsak zapewnił, że usta
wa traktowana jest jako prowizorium, 
ewentualne podwyższenie stawek podatko
wych będzie wypadkiem .wyjątkowym, bp rząd 
docenia całkowicie wagę poprawy w rolnic
twie, która nie może być zahamowana przez 
powstanie nadmiernych obciążeń. Po uchwa
leniu ustawy zostaną wydane odpowiednie 
instrukcje do samorządów.

Sejm przesłał w pierwszym czytaniu do 
komisji szereg projektów ustaw zgłoszonych 
przer rząd i posłów.. M., iii. odesłano do ,ko
misji prawniczej-wniosek posła Gładysza w 
sprawie Berezy Kartuskiej, a ustawę rządową, 
dotyczącą wykonania planu inwestycyjnego do 
komisji budżetowej. Jak się dowiadujemy, w 
komisji budżetowej postanowiono' zająć sig 
projektami inwestycyjnymi dopiero pc zakoń
czeniu prac nad budżetem, co nastąp5 4 lub 
I  lutego, W związku z tym, te posiedzenie 
■plenarne Sejmu zamiast dwu dni-trwało tylko 
półtorej. godziny , zmieniono plan prać komisji 
budżetowej. Jutro będzie ona omawiać budżet 
Min. Przemysłu i Handlu, w piątek budżety 
monopoli państwowych, zaś od soboty do wtor
ku włącznie .trwać będzie przerwa w obradach.

Armia japońska 
nadal przeciw gen. Dgaki

Tokio, 27. 1. (PAT.) Agencja Domei donosi: 
Trzej kandydaci do teki ministra wojny, wy
sunięci przez gen. Ugaki, geą. Suczijania —■
szef przysposobienia wojskowego, gen. Kawa- 
suki — dowódca królewskiej straży przybocz 
nej i gen. Koiso — dowódca armii w Korei, 
zgoanie z decyzją wyższych władz wojskowych 
oumowili przyjęcia teki.

Wiceminister wojny gen. Umozu j  inni ge
nerałowie usiłowali pośredniczyć między gen. 
Ugaki a wojskiem, lecz bezskutecznie. Gen. 
Terauczi zwrócił się do gen. Ugaki z żądaniem, 
aby zrezygnował z misji formowania gabinetu. 
Gen. Ugaki odpowiedział, że spełnia wolę ce
sarza i wobec tego nie cofnie się przed żadny
mi trudnościami.

CESARZ UCIEKNIE SIĘ DO NOMINACJI?
Tokio, 27. 1. (PAT.) Generał Ugaki zwrócił 

się do cesarza z prośbą o zamianowanie min. 
wojny. Jeżeli cesarz życzenie to uwzględni, 
armia będzie zmuszona poddać się tej decyzji, 
gdyż w przeciwnym razie byłby to bunt prze
ciw naczelnemu wodzowi armii.

Wybór nowego rektora 
Uniw . w  Wilnie zatwierdzona- <£

Warszawa, 27. 1. (PAT.) Pan Prezydent 
R. P. zatwierdził wybór prof. dr. Witolda, Sta
niewicza ca stanowisko rektora Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie.

zapadnie w niedzielę lub w  poniedziałek
Moskwa, 27, 1. (PAT.) Dziś skończą się 

prawdopodobnie zeznania oskarżonych, jutro 
rano odbędzie sję podobno posiedzenie zanikmę 
te, na którym wygłoszone'zostaną opinie eks
pertów. W piątek należy spodziewać się prze
mówień prokuratora i obrony, w sobotę obrona

Nowy „Gdańsk1* na Bliskim Wschodzie
zrobiono z  sandźaku Aleksandretty

Gtoewa, 27. i .  (PAT.) Na dzisiejszym po
siedzeniu Rady delegat Szwecji w charakte
rze referenta przedstawił następujący raport w 
sprawie Aleksandretty: W wyniku pertraktacyj 
francusko-tnreckich, odbytych w Genewie, u- 
stalono szereg wspólnych zasad, które służyć 

dą za podstawę dalszych prac i rokowań. 
Zasady te są następujące: 1) Sandżak Alek

sandretty stanowi odrębną jednostkę, korzy 
stającą z pełnej niezależności w dziedzinie 
spraw wewnętrznych. Sprawy zagraniczne san- 
dżaku prowadzone są przez. Syrię. Sandżak 
Aleksandretty złączony jest z Syrią unią cel
ną j monetarną. — 2), W. sandźaku językiem 
urzędowym Jest język turecki, przy czym Ra
da Ligi decyduje o charakterze i warunkach 
używania innego języka. — 3) Syria: .nie bę
dzie mogła zawrzeć żadnego układu, narusza- 
;ącego swą niepodległość i suwerenność. Żadne 
decyzje międzynarodowe tego rodzaju nie bę
dą mogły być zastosowane w stosunku do 
sandźaku, bez zgody Rady Ligi Narodów. —
4) Władze wykonawcze Syrii i sandźaku utrzy 
mywać będą za pośrednictwem specjalnych 
agentów łączność w sprawach, pozostawionych 
kompetencji Syrii. Łączhość utrzymywana pę
dzle również pomiędzy organami ustawodaw
czymi sandźaku i Syrii.:— 5) Rada Ligi-wy- 
konywaó będzie kontrolę nad stosowaniem sta
tutu i ustawy zasadniczej sandźaku. W tym: 
celu Rąda zamianuje swego delegata w Ałek-

sandrecie,' który będzie Francuzem. — 6) San
dżak nie będzie posiadał żadnej armii- Obowiąz 
kowa służba wojskowa . oraz. fortyfikacje są 
zabronione. Liczba policji4 lokalnej zostanie u- 
stalona później. -— 7) Francja zawrze z Turcją 
traktat, określający sposób gwarantowanie 
przez Francję i Turcję całości terytorialnej 
sandźaku. Francja, Turcja i Syria zawrą trak
tat, gwarantujący granice, turecko-syryjską. — 
8) Statut sandźaku zabezpieczy Turcji specjal
ne prawa tranzytowe w porcie Aieksanaretiy 
— 9) Statut i ustawa zasadnicza sandźaku wej
dą w życie natychmiast po odnośnej decyzji 
Rady. — 10) Uchwały i zalecenia Rady Ligi 
zapadać będą większością 2/3 głosów, przy 
czym głosy stron zainteresowanych nie będą 
brane pod uwagę. ,

Dalej raport proponuje, aby Rada Ligi po
wołała specjalny komitet rzeczoznawców, zło- 
-żony z 6 osób, który opracuje statut i ustawę 
zasadniczą sandźaku na podstawie zasad, wy-; 
łuszczonych powyżej. Równocześnie Francja i j 
Turcja prowadzić będą rokowania celem za-' 
warcia umów, przewidzianych w spisie zasad j 
uzgodnionych. Aż do wygaśnięcia, munda:! n 
Frąncji nad Syrią Francja zUpewni. stosowanie: 
nowego reżimu w granicach /zgodnych ;z ma rb 
datem Wreszcie raport przewiduje,--że mandat 
o obserwartorów, wysłanych przez Ligę do 
Aleksandretty, zostaje przedłużony do 15 inąr- 
fia 1937 r.

samych oskarżonych i ich ostatnie słowo. — 
Wyrok zapadnie niewątpliwie w niedzielę lub 
poniedziałek.

Wczoraj w czwartym dniu procesu zezna 
wali oskarżeni raź. Stroiłow, Norkin —  naczel
nik budowy kombinatu metalurg.-chemicz. w 
Kuzbasie Arnold, — jeden z zarządzających w 
Kemerowie i wykonawca dwóch nieudałych 
zamachów na Ordzonikidze 1 Mototowa, Liw* 
szyc — b. zastępca ludowego komisarza ko
munikacji Kaganowicza oraz św. Stein, oby
watel niemiecki, monter w Kemerowie.

Z zeznań inżyniera Stroiłowa i świadka 
Steina wynika, że spiskowcy w Kuzbasie, dzia
łając wspólnie ze specjalistami niemieckimi, 
którzy byli jednocześnie agentami wywiadu 
niemieckiego, dążyli do dezorganizacji prze
mysłu sowieckiego. Poza tym plany uprzemy
słowienia Kuzbasu miały być większe niż to 
■w rzeczywistości było potrzebne, ażeby przez 
to Niemcy mogły uzyskać większe zamówie
nia na instalacje techniczne (!).

Na. dzisiejszym posiedzeniu sądu zeznawał 
Kniaziewicz, Turok, Liwszyc i Tarajczafe. — 
Głównym zadaniem pierwszych 3 oskarżo
nych było dezorganizowanie transportu kole
jowego. Oskarżeni wymienili nazwiska naczel
ników stacji i ich zastępców, którzy brali u- 
dział w dezorganizowaniu transportu a przede 
wszystkim w urządzaniu katastrof. Według ze
znań Kniazi ewa, na kolei południowo-uralskiej 
w r. 1934 wydarzyło się 1300 katastrof, a w 
r. 1935 około 2 tysięcy. Kniaziew zorganizO: 
wał około .15 katastrof, Turok około 40.

NOWY SENATOR.
Warszawa, 27. 1. (PAT). Dzienniki donw 

szą‘, że mandat senatorski z wyboru .lwow
skiego' wojewódzkiego kolegium wyDom e- 
go, wakujący p. sen. śp-gen. Bolesławie Po 
powiciu, został przyznany sen. Konstantę 
mu Dzieduszyckiemu, ziemianinowi zamieszk 
mu w Izydorówee pow. Żurawno-
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Senat Gdański zobowiązał sio
szanować wsz?stki» pawa Polski i uprawnienia komisarza 1

Genewa, 27. 1. (PAT). Min. Beck przesiał 
W6 wtorek min. Edenowi sprawozdanie z mi 
s}! powierzonej Polsce przez Rad? Ligi dii 
3 października 1936 r.

Sprawozdanie przypomina na wstępie 
mandat dany Polsce. Z kolei że „w rozmo
wach przeprowadzonych z senatem gdańskim 
raąd polski nalegał na konieczność szanowa 
nł& statutu Wolnego Miasta, włączając w to 
kompetencje Wysokiego Komisarza. Rząd 
polski jest w możności przedstawić deklara
cję, złożoną na jego rece przez senat Wólne 
go miasta na temat stanowiska senatu wobec 
Wysokiego' Komisarza w charakterze przed 
stawiciela Ligi Narodów, jako gwarantld 
statutu Gdańska.

Przekład tekstu deklaracji jest następu
jący:

„W  rozmowach, przeprowadzonych z Tzą 
dem polskim w związku z mandatem powie
rzonym fZądowi polskiemu przez Radę Ligi 
Naloddw, senat W. M. Gdańska oświadcza, 
że wolne miasto opiera swe stosunki z Wy- 
śókim Komisarzem na obowiązującym sta
tucie prawnym**.

Ta deklaracja senatu gdańskiego ora?, 
zapewnienia, które w toku rozmów zostały 
dane stronie polskiej przez przedstawicieli

Gdańska pozwalają rządowi polskiemu żyr 
wić nadzieję. j|p trudności, na jakie napot
kał Wysoki Komisarz w wykonaniu swoich 
funkcyj będą na przyszłość uchylone.

jeśli —  jak mamy prawo sądzić —  se
nat zapewni obecnie Wysokiemu "Komisa
rzowi i Radzie Ligi Narodów niezbędną po
moc, aby Liga Narodów mogła wykonać swe

nu zbada także, czj nie będzit możliwe zną- 
|le|ć dalsze, środki i sposoby dla zapewnienia 
ochrony, interesów polskiej ludności i polskie! 
|ół gospodarczych na obszarze Wolnego Mia
sta Gdańska.

Jeżeli mimo to rząd polski byłby zdania że 
którekolwiek z praw Polski doznają lub mogą 
doznać uszczerbku przez wewnętrzne zarządzę

zaaanie to wydaje się, że Wysoki Komisarz «ia senatń gdańskiego to senat gdański na
w- wykonaniu swomn funkcyj. winien sic sta 
rap o  to, aby nie wypływały stąd prze 
szjkbdy dla wewnętrznej administracji Wol- 

. nego Miasta Gdańska. -Przeprowadzenie 'na
leżytego zróżniczkowania pomiędzy źródła 
mi informacyj, na których. Wysoki Komisarz 
opieraiswoją działalność, wydaje się nie tyl
ko możliwe, ale i godne aalofleniia.. Wśród 
tych ihformaćyj wiadomości pochodzące od 
senatu winny zajmować miejsce, odpowia
dające autorytetowi senatu, jako rządu Wol 
nego Miasta Gdańska.

Rząd polski sądzi, że wypełnił swoją fcru 
dna misję, przedkładając rozwiązanie, które 
wydaje lńiLsię w Obecnych warunkach właś
ciwe i które w jego mniemaniu okaże się 
skuteczne/ pod warunkiem, że senat dosto 
suje swe stanowisko do swej własnej dekla
racji.

Pisemna dehlaracla Senatu
o poszanowania poliłuczmicii i r sspoflarczijck 

praw PolsM w OdańsPtk
Warszawa, 27. 1. (PAT.) Równolegle do 

sokow aa polsko-gdańskich w wykonaniu spe
cjalnego mandatu Rady Ligi, przedstawiciele 
rządu polskiego przeprowadzili również rozmo
wy uą temat korzystania przez stronę polską 
ze wszystkich uprawnień przysługujących za
równo państwu polskiemu, jak polskim sferoni 
gospodarczym i ludności polskiej ns terenie 
Wolnego Miasta, w obliczu zarządzeń senatu 
w zakresie jego polityki wewnętrznej.

Senat Wolu ego Miasta złożył na ręce

misarzą generalnego R. P następującą dekla' 
rację piśmienną:

„Senat Wolnego Miasta Gdańsk?, potwier
dza ponownie swą gotowość uszanowania? 
wszystkich traktatowych i umowny en praw 
Polski, natury politycznej i gospodarczej, a w 
szczególności nienaruszania praw polskie! w 
usawodawstwie gdańskim, jako też w stoso
waniu tego ustawodawstwa przez gdańskie 
władze administracyjne i gdańskie sądy. Se 
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Rada Ligi zatwierdziła raport Polski
w sprawie surowców

Genew t, 21, 1. (PAT). Na wczorajszym 
poufnym posiedzeniu Rada postanowiła zwo 
lać prezydium konferencji rozbrojeniowej 
na dzień 6. maja br.

Rada wysłuchała też raportu delegata 
polskiego min. Komornickiego w sprawie po 
wołania specjalnej komisji studiów dla spra 
w y surowców.

Następni* przemówił delegat, brytyjski 
min. Eden, który gorąco poparł pfopózycję 
przedstawioną przez delegata polsk Po wy- 
. czerpaniu dysknsii Rada zatwierdziła raport 
Polski wraz z dodatkową propozycją inin, 
Delbosa. ■■

Rynek miąsny w Krakowie będzie utiorządkawany
€aoovi^adź ewenłualnegcr ograniczenia icohtyngsptu

uboju rytublneflo
Kłaków, 27 stycznia W dudu dzisiejszym 

f  wicewojewoda krakowi&ki dr. Malaszyńsbi 
T O ią ł w zastępstwie nieobecnego wojewody 
p. Gm/niskiego delegację Krakowskiej Kon
gregacji Kupieckiej- która orzrdstawLU p. 
4-icewojewodzio postulaty w sprawie sanacji 
rynku mięsnego w Krakowie, gdyż w związku 
z wejściem w życie ustawy o uboju rytualnym 
panuje na nim z winy żydów całkowita dezor
ganizacji. Zasadnicze postulaty Krak. Kon
gregacji Kupieckiej idą w kierunku ogra?: 
niownia kontyngentów mięsa, podlegającego 
ubojowi rutualnemw, spowodowania, by rabi
nat krakowski udzielił zezwolenia na trybowa 
nie zadnich części jak to jest w Warszawie i 
we Lwowie, przestrzegania cen maksymal
nych aa mięso koszerne.

P. wicewojewoda oświadczył, że wydane 
zostaną Zarządowi Miejskiemu jako władży 
pierwszej instancji polecenia w sprawib upo
rządkowania rynku mięsnego. Polecenia te do 
tyczyć będą zakazu magazynowania (większej 
ilości mięsa w chłodni rzeźni miejskiej, 
ustalenia regulaminu dla t. zw. „tanich jatek44, 
ż których wykluczona Zostanie bezwzględnie 
zgodnie z przepisami ustawy sprzedaż mięsa 
pełnowartościowego, pochodzącego z uboju i‘y 
tiióllięgó, — zakazu sprowadzania mięsa z 
uboju lytualnego z .poza Krakowa.

Zgodnie z przepisami ustawy zostaną w pro. 
wadzotte nowe wyższe opłaty ód uboju rytiiil 
n«go, które będą o jedną trzecią wyższe ou 
opłat pobieranych przy uboju mechanicznym.

Wydany zostanie nakaz ścisłego przc-Ai zęga- 
nu p> opisów, iż uboju rytualnego m^gą do
konywać tylko osoby koncesjonowane. Dele
gacja uzyskała ponadto oświadczenie, iż w 
razie dalszego przenikania mięsa, iw chodzą
cego ■ % uboju rytualnego; na- rynek zwykły, 
kontyngenty przeznaczone dla uboju rytual
nego zostaną bezwzględnie ograniczone.

h\* W(J*KANGWSKl DYREKTOREM 
CENTRALI ZAKUPÓW

Warsźawa, 27 stycznia. Byty. dyrektor kra
kowskiego Okręgu .kolejowego inż, Józef Woł 
kanowski i  istał inirńowany dyrektorem Cen
tralnego Biura Zakupów w Warszawie.

życzenie rządu polskiego będzie zawsze gotów 
przystąpić do rokowań i wszędzie tam, gdzie 
zażalenia polskie okażą się uzasadnione ■-**- 
ograniczenie praw polskich, usunąć4*.
. Ze swej .strony rząd polski złożył oświad- 

nzjpo następującej treści: 
ś „Rząd polsk! podkreśla ponownie swą go
towość uszanowania i meneruszania stodufl- 
kót gospodarczych i prawnych, wypływają
cych ze statutu Wolnego Miasra i obowiązują
cych untów44. , •

Zwvc*ęskr wnika studentów prawa 
fr,.i9. Jaj. # panjraf iryjski
Kraków, 27 stycznia. Dziś w godzinach od 

19.30 do 20.15 odbyło aię zebrani' n owaazy- 
szi©nia Biblioteki Słuchaczów Prawć Duiw 
Jagieł, w sprawie wprowadzenia dostata;- 
paragrafu - o nieprzyjmowanie dc Stowarzy
szenia żydów. W zebraniu- które odbyło się 
w obecności kmatora prof. Woltera, ucztstni 
czyło 321 osób. Przemawiali p. Sikóra imie 
•niem iidodzięży Wszechpolskiej i p. Oold 
blatt imieniem studentów-zydów. W gło.cwa- 
niu par;rrai aryjski przyjęto olbrzymią wię
kszością. przeciwko 55 głóscir żydowskim.

Parylęw&ezowa powróciła
do więzienia

Kraków," 27' stycznia Spodziewanó siyj .-żr 
zc [względu na)po'^ars:zafjcy-się stair***dręu^i, 
Wanda Patylę wieżowa pozostanie przeż dłuż
szy . .ęzas,- ną kurami poza ,meińeniein. Tyń* 
czasem w dniu dzisiejszym,-w .południe dNf- 
rylijwićzowń 'przewiezions t  udała z powrotem 
ze szprtjija'śiw. Łazarza do więzienia św.AD 

chała. ?-7.,*7

w s p p jb i surowców w 1  dsiiiiytobie
Warszawa. 27 stycznia (Telef.) Rząd pol

aki otrzymał szczegółowy program obrad Mię
dzynarodowej Konferencji Gospodarczej, zwo 
•lanej przez prezydenta lloosoreltą do wa 
sżyngtonn Konferencja stanów ić ma próbę 
światowi >go uzgodnienia podziała su.owców 
dl „ złagodzenia skutków kryzysu gospodar- 
cZOgc. Rozpocznie się ona w Waszyngtonie w 
dnia 2 kwietnia i potrwa przez dlwa tygodnie. 
Prog-am konferencji przewiduje zbadanie sy
tuacji przemy sin włókienniczego i wszystkich 
tych gśłęz produkcji, które dotyczą tego prze 
nirsfik Pozostaje j> tym także w związku pro

jekt skrócenia czasu pracy do 4 f godzin tf 
goaniowo. Rząd polski powołał sp -cjalrą ko
misję międzyministerialną pod przewodnie 
twein wiceministra opieki »połecznej Jastrzęb 
skiefto celem przygotowania materiałów dlr 
delegacji polskiej na konferencję waszyngtoń 
ską. Delj-j«cja polska wyjedzie z Gdyni w dn. 
14 marca, a składać się b„dzie z przedstawi
cieli Mir Pr-emyslu i Handli orar Mbą, 
Opieki Społecznej, dwu przedstawicieli praw 
dawców, jednego reprezentanta .-obetnie Eyob 
związków zawodowyeli i rzeczoznawców.
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Umorzenie dochodzeń w sprawie | 
katastrofy aod Zrbteczonem

i 1̂*.' ,̂ .iPoŁ.ańftw«ar«. Sadu Ok*; po-
^jyzięła^śęńsaoyjńą -dfeci^ję Uijiorzenia floóho- 
Izkń prz )dw maszyniście póciągu pospieszne 
go, który przed kilka tygodniami wykoleił się 
pwd Zabierzowem. Decnodzenia Wykazały, że 
podiąg wjechar na bocziiy tor t wielką szyb
kością i  to oyło pi syczy ną Wyskoczenia z Szyn. 
Maszynista nu  dopuścił się jednak w tyld iwy 
padku wykroczenia, gdyż JopieU po tej ka
tastrofie wydano Narządzenie, żak? żujące 
przejeżdżania pociągóu pospiesznych boczny
mi torami. Gdyby tu  główny był zajęty »a- 
ządztme to nakazuje ł-ati-zymać pociąg po
spieszny przed stacją ? zezwolić na jego prze
jazd dopiero po opróżnieniu głównego toru.

SUROWY WYROK NA KOMUNISTÓW.
Warszawa, 2? styczum (T©i©f.). Sąd Okr. 

ogłosił wyroi w sprawie komunistów Berga 
i Kotowicza, Jak wiadomo, Bv.vg wstąpił dó 
Pp S, by tam szerzyć dzałalność bomunistyczr 
ną r amłal uamówć Kotowicza do udania się 
do Rcsji. Kotowicz uda? się przez zieloną gra 
lnicę do Sowietów, jednak po dłufejyfr <#si© 
powrócił stamtąd rozczarowany do us.roji. ko 
muplstvnBriego. Sąd cna a1! Berga na S ląt wię 
zi.ema, i zmniejszył mu karę na moc, amne- 
gtji o jedną trzecią Kotowicza na 3 i pól 
roku więzienia, nrzs -.zrm zmniejszy! m- karę 
d<* połowy.

Jeszcze jed en ,i b
Moskwa 27 stycznia, (RAT). Jed«n r. cziou 

ków grópy t. ew. starych bolszewików Bicło- 
jborodow /ostał uii-esztowany Biełóborod«w w 
róku 1917 był 'przewodniczącym. Sówietu w 
Jokatierynbursru i b-ał udział w wymordowa 
niu rodziny carskiej. Biełoborodow nrec. .< i! 
ostatnio-’ jako uaczelnik „Rolitotdiełu1- w Ro 
-towie i posądzany jest o uaział ,w ui^egal- 
nycb órganizciiciadr przeciwrządowyct

Kinoteatr tfźw j|(w w y „ W  A  N  D  A 6< Sw. Gertrudy S
Wyświetla dziś najgłębszy, najpotężniejszy, najbardziej wzruszający film ostatnich lat

Wielki obraz szpiegow
ski zr salizowaty na 
podstawie aatemycz-
,ivch do ku raertbw

zualezionycłi w archiwach wojskowych państw v m  k u r e n i e  odtwarzająca nai-
T A J N A  B R Y G A D A
europejsuich. W rolach głównych s przeoiękea głośniejszego ka-
bietę szpiega na t-sługrch) |d « m  M i i u a ł  i w erbli ;.a j) ‘ran Sa, !rąjaej Brygad; francuslpęj 
armii nieraieck/ei oraz . y . o u j ł  Iw IU lO l i^TAJŃA iRćGAD^-* to. filia który , pętęga 

twojej treści orżeiiinw-ia do wszystkich. —• »Tajna Brygada1* to 'największa[ tragedią koDiety- 
-szpiega. — , Tajna Brygada* to ' film Większy niż X-Z7 — bwaga: Sala'śnećjaium ógrzćwatiEt 
i oenitrąinie wentylowana, — Pódżątek seansów w 'dato powszedhie o g. 5, ' i 9,10. W riie- 

diielę i ow ięta o  go cl z. <5 popOi, — Progran Nr, 14.

M róz nieco zm niejszy! się 
V8 całej P^isce

^Warszawą 27 siyęamia (RATJ Komunikat 
ffletebrologidany z dnia 27 stycznia 1)9371r.-^. 
Stan pogody w Lolsce dziś o  godzinie 7 rano* 
W godzinach porannych na wybrzeżu i ur 
dzielnicach południowych panowała pogoda 
pochmurna i unejscami padał drobny śnieg. 
Na pozostrłym zaś obszarze kraju było prz©* 
ważnie dofeć pogodnie. Temperaturę o gąds, 
7 hotowann od —13 do —25 stopni .(Lubliny 
Wilno). W. górach :w dalszym ciągli występu- 
jó inwersja (Zakopane —14 st., Kasprowy 
Wierch —11 st.). Niewielkie opady śnieżne 
ogamęłv w ciągu ubiegłej doby jadymc dzien
nice południowo, poza tym. opadów ni© not/r
wano, -■

Przewidywany przebieg pogody do i po
ru dniu dnia 28 stycznia: Jeszcze w całym kra
ju mroźno. W południowych dzielnicach pój* 
chmurno i opady śnieżne, poza tym dość po
godnie. Umiarkowane wiatry wschodnie i po* 
łudniowo-wschodnie

Milion pad! v Zakopanem
Warszawa, 27 stycznia (Telef.) W czasi© 

dzisiejszego nągnienia Państwowej LoterL 
Klasowej wygrana 1 milion złotych padła u* 
nr. 57.5u2. — 100 tys. zl. nr nr. 45J85, -  BÓ 
tys, zł. na nr. 79.238, .— 25 tys zł, na nr. 
1*28.834 -  20 tys. zł. na nr 46.487 -  tO zys 
zl. a? nry 66.163, T75.034, 181.914, pą 5 ^8 
złotych na nry 69.786. 133.230, 15B.339, 163.952 
po 2.000 złotych na nrv 92.328, 108.864 1 57;9i8f. 
179.428, 181.^28, 186.633.

Los, ns który padła główna wygrana mi
liona iloiycu zakupiony zosta w Zakopaner. 
w kolektui-źe p. Rzepki, kierownika księgarni 
pocztowej. Właścicielem jeanej ćwiartk' losu 
jest cieśla Wojciech Stopka, drugiej iunr mu
rarza p. Emilia Pulner, trzecia ćwiartka na
leży do 12 praco.raików sanatorium Polsk. 
Czerwonego Krzyża, nazwisl c właści nela 
czwartej ćwiartni nie zostało jeszcze njaw- 
nJon®.

GIEŁDA WARSZAWSKA
.Warszawa, 27. L (Telef.) Giełdt dewi/owai

Holandia 289 30, Berlin sprzedaż 212.78, kup: 
nó 211,94, Bruksela S8.9E, Gdańsk 100, Londyn 
25.88. Nowy Jork 5.2S 1/4, Paryż 24,62, Pra
ga 18.16,; Zurycn 12085, Wiedeń sprzedaż 99.26- 
kupnn 98.80 Mediolan sprzedaż 27.98, kupno 
27.7S, marka niemiecką sreb-na sprzedaż ,126. 
kupno 122 . /  '

Papiery procentowe: 4 proc, pożyczka kpn- 
splidiieyjna 49.38, stabilizacyjna 44.8, inwesty
cyjną pierwszej emisji 64.25, drugiej emisji 
65.25, finiarówifi 46.6Ą 5 prou jnŁfffc.ąy.ina 
53.50. ’
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Spekulacje P. P. S
Na dzień 31 tyezn«i, 1 i 2 lutego br. *a- 

puwtedriany jest kongres PPS. w Radomiu. 
Prasa socjalistyczna wiąże f idia wielkie na 
dzieje. Zapewnia, że będrieto kongres o 
„przełomowym4* znaczeniu. Kongres zajmii 
się rewizją programu, który PPS. przy- 
jjęSa. tuż po wojnie, kiedy w jednej organiza- 
c,. zbierały się dzielnicowe partie jocjali- 
styczne

Prasa niesocjalistyczna nie zajęła się nim 
aotąd w obszerniejszych artykułarh. W  tych 
zaś drobniejszych wzmiankach, które na te
mat kongresu PPS. pewna część p^asy za

wal, że rozwój Dtosunków pójdzie drogą co
raz silniejszej koncentracji własności w rę
ku szczuplej grupy „kapitalistów*4, a wyzu 
wamia mas % v Jasności aż przyjdzie chwila, 
kiedy socjalizm będzie mógł bez większego 
zachodu odebrać tę własność grapie nielicz
nej właścicieli i przenieś*5 na państwo

Rozwój gospoda czy nie sp^wdził tej 
przepowiedni. Pogardzane przez jocjalizm 
„drobnomieszczaństwo*4 walczy z trudnością 
mi, ale nie upada. Tak samo rolnictwo... 
Gdzie na świecie w rolnictwie (puzt oczywi 
ście Rosją) jest dążność do koncentracji wła

mieszczą, daje się wyczuć coś, jakby oczeki cmośc, gruntowej? Nigdzie! lstn\ it nato- 
wanie, ze z tego kongresu przyjdzie jakieś miast wprost przeciwna Marksowi dążność 
„zbawcze** słowo, tiiełedwie ratunek. i do dekoncentracji własności, do uwłaszcze-

Z całą szczerością i otwartością wyzna- ^  mas Tak w rolnictwie, jak w przemyśle, 
jemy, my, katolicy, nie wiążemy żadnych j handlu! Jest to konieczność życiowa tych 
„nadziei4* z kongresem PPS. i niczego od T,arstw społecznych. Konieczność, której so 
tiiepo nie oczekujemy. J cjalizm nie rozumie.

Socjalizm marksowski w. każdej postaci -------------------
jest w edlug nas doktryną zabójczą dla spo
łeczeństw, a jego znaczenie 1 rola puwoli 
będą zanikać w masach. Oczywiście ped wa 
runli jem, że z łona niesocjalistycznej części 
społeczeństw wyjdzie i będzie zrealizowany 
plan koniecznych, a zdrowych reform w 
ustroju społecznym i gospodarczym...

Trie soodziewająr się niczego dobrego, 
od kongresu PpS., nie ebebmy jednak powie 
dziec, by nas jego przebieg nie inteTesował.

Były wprawdzie w socjalizmie usiłowania 
dostosowania socjalizmu do tych intererów 
„drobnomieszczaństwa** i rolnictwa. V Niern 
czech przed woina tym kierunku szedł 
Volltnai. Obem ie w Belgi’ idzie de Man... 
Usiłowania te są jednak bezskuteczne. „War 
stwy średnie* wiedzą, że najgroźniejszym 
wrogien ich przyszłości i ich egzystencji 
jest socjalizm. Nigdzie tak jasno i tak .wy
raziście nie występuje konflikt między dąie 
mami socjalizmu i prawdanr życia, jak na tle 
dążer „warstw średnich4*.

Dlatego jesteśmy przekonani, te zapo 
wiedziane ptzei p. Czapińskiego uzupełnię 
nie programu PPS. postanowieniami na 
rzetz „warstw średnich**, zwłaszcza chłop 
stwa, nie pociągną za soba żadnych poważ
niejszych następstw, poza tą jedną, że jesz
cze foatdziej zaostrzy ich czujność w stosun
ku do P” S. J- P.

Portugalia
jej koloniei

7 e g l ą d  p m . .
„Wicl“ o  Kongresie 
Stron. Ludowego

W  ostatnim numerze „W ici“ czytamy 
wstępny artykuł poświęcony uchwałom kon

Owszem! interesuje nas bardzo... Tak z po- gresu Stron. Ludowego. Autor w ten spo"6b 
wodu zaftówied ^nych dyskusyj tw reticz- ok resu  zasady polityczne.] ideologu tefcron-
nycb, jak 'i oewnyd’ praktycznych prądów, mĉ ztemiewają zmiem jące do

rozdarcia narodu polskiego na dwa skrajnektóre dziś PPS. minują.
DYKTATURA CZy DEMOKRACJA?

Z paru artykułów ^Roootnika* la temat 
kongresu wynika, ie pewna część  ̂ „móz
gów** oanyjnych już teraz wysila rię nad 
znalezieniem „szczęśliwej*4 formuły dla zwia 
zania ruchu sociah ‘tycznego z aktualsym. 
fermentami i dążeniami sn°łeczeńst*. Kon
kretnie chodzi o kapitalne zagadnienie astro 
jówe: dyktatura proletariatu, czy demokra
cja?.., Dotychczasowy program PPS. przv- 
widuje — zgodnie zresztą z receptą Mark* 
na „okres przejściowy44 między kapifdliz^ 
mem, a socjalizmem —  dyktaturę prOletaria 
tu. Ale panowie towarzysze nie są już tak 
bezwzględnie pewni, czy abj U recepta jest 
najwłaściwsza. „Dyktatura nroletariatu** w 
Ros?i zastorowanŁ okazałą się dyktaturą jed 
nostki nad proletariatem, narzędziem po
twornego ucisku, najhaniebniejszą niewolą 
nawet t°go proletariatu, któremu rajski ży
wot obiecywała. Dlatego osnowie towarzy
sze obmyślają teraz nowa formułkę, „demo
kratyczna4*, i zapewne pilnie wyłapują 
z pism Marksa i jego komentatorów wszel 
kie zdania o demokracji i wszelkie „liberał 
ne4‘ poglądy na ustrół społeczny rab poli
tyczny.

wrogie obozy — faszyzmu białego i czer
wonego. Chorążowie skrajnej lewicy i pra
wicy * coraz więWą. namiętnością zapra
szają masę chłopska na drogi wiodące dó 
dyktatury. Chłopi z pod sztandarów Stron
nictwa Ludowego, politycznie i społecznie 
uświadomieni, zdają sobie sprawę, że przy 
starciu się skrajnej prawicy z lewicą — 
sztaby tych obozów chłopami bić się będą. 
W rezultacie przyjść musi dyktatura skraj
nie lewa lub praw*, — a pierwsza czy dru
ga, beizie dyktaturą głównie nad chłopa
mi, bo chłop? w Polsce stanowią 75% na
rodu. A zatem w Polsce, ze stanowiska 
chłopskiego, nie może być mowy c żadnej 
dyktaturze, bo chłop chłopu róo chce być 
dyktatorem. Zaś wybujałości skrajnie pra
wicowe czy lewicowe, mogą być formo
wane sposobami demokracji.

Dlatego też chłopskim interesem poli
tycznym, społecznym, i moralnym, jest de
mokracja. W ustiuju upartym na zasadach 
demokracji — chłop znajdzit drogi wła
snego rozwoju i w masie swej stanie się 
pełną wartością ua której może się oprzeć 
dalszy rozwój Polski11. , ■ ■
Byłoby jeszcze do życzenia-, by „W ici44 

odgrodziły się jeszcze od socjalistów, nie
Jesteśmy ciekawi tej nowej formuły. Kto tylko od komunizmu, 

lubi teoretyczne Sbękuląęje, będzie miał do- \jygrunek  
skonałą sposobność do zadośćuczynienia te- b e zp ie c zu h stw a  p sA ltw a
mu upodobaniu przy czytaniu 
kongresowych.

sprawozdań 

FRONT DO

„PROBNr»[W rbZ- 2 ANS i W //*,

• Ż artykułu p. Czapińskiego w „Robotni
ku*4 dowiadujemy się, że kongra będzii 
miał jeszcze drugie ważne zadanie: — obmy 
sienie programu partii pod kątem widzenia 
potrzeb „warstw średnich*4, głównie chło
pów. Dotychczasowy bowiem program był 
i-edauowanv przez Pena, no s  Perl — wia
doma —  chłopa nie rozumiał.

- Jest to wiadomość ze wsżecb miar cie
kawa. Dowodzi naprzód, że polski socjalizm 
z dziwną łatwością wyzbywa się swej stâ  
rej pogardy dla „drobnomieszczaństwa“ i 
dla „kapit-distycznego-4 cbłousiwa. którą nie 
nw manifestował. A dalej, że PPS. spekulu
je — wyrażenie jedynie właściwe w tym 
miejscu — na przyciągnięcie mas chłop
skich.

Zapewne — kongres uchwali, co mu za
proponuj a „mózgi4* partyjne, chyna, żeby or 
gań* zatorowie tak bardzo się w „liberaliz
mie44 zapędzili, by na kongres puścili dele
gatów takich, jak p. Drobner % Krakowa', 
sądzimy jednak, ie bvaa woleli raczej za
przeczyć „demokracji*4 i „liberalizmowi*4, 
niż zaryzykować udział takich delegatów w 
większej liczbie... Więc „drobnomieszczań l*O l*kff „ k le r e ń * W iy x n a “  (! f 
slrie** i „chłopskie- postulaty oerta na kon- , j utro praCy“, 0rg?n ,grupy p, Slaw- 
gi esię uwzględniono i do programu PPS. ka“ , twierdzi, że w Polsce jest już „kiereń- 
wejdą. To jednak nic PPS-ej nie pomoże. szczyzna44.

W  organie „frontu z Morges!\ ty g o d n i
ku: „Odnowa44, —  "autor podpisany, jedną 
literką .,W 4' pisze:

..Mnie Btarego, co patrzyłem na innych 
ludzi i na innt czasy, martwią niu tylko 
straty , jakie polskość ponosi . niemal na 
wsz\ st-kich potach, ale zupełny bras pun 
Hów stałych i wielkiego planu obliczo
nego na lata, obejmującego wszelkie dzie
dziny ! całe społeczeństwo. Kto fo ma zro
bić? Sejm właściwie nie istnieje! Daje peł
nomocnictwa i bierze diety. Rząd, zapa
trzony w budżet, w afetywny bilans han
dlowy i obronę swojego stanowiska, zdaje 
się nie dostrzegać zjawisk tak bardzo nie
bezpiecznych, choć często na pozór małych 
i ,nie zawsze w oczy wpadający eh

Rychło u na*, zapomniano, że jedną z 
głównych przyczyn upadku Polski to było 
usunięcie większości obywateli od wpływu 
na państwo i podzielenie narodu na uprzy
wilejowanych i na niewolników. Dziś nie
bezpieczeństwo wcale mniejsze nie jesŁjNie 
tylko więc należy chłopa nrzy państwie 
utrzymać, wszelkie prawa dać, ale mu co- 
•Izień znaczenie Ojczyzny wolnej i jego roli 
OTzynominać. Rzeczywistym obrońcą wol
ności może byó tylko wolny człowiek. Oj
czyznę kocha szczerze tylko wolny oby
watel*4.

gi. Zresztą i nasi rewolucjoniści są innego
— papierowego gatunku. Z tych wiater
ków burzy nie będzie.

Ale miarka się przebiera-. Zbliżamy się 
do finału ponurego okresu44.
Możehy jeszcze ,,Jutro Pracy44 powiedzia 

ło, jaki to będzie „finał44 tej „kiereńszczy- 
z®y“ . lo b y  było najciekawsze.

Rotaryfc? i M a s o n e r ia
Przed paroma miesiącam' szły przez 

prasę wiadomości o składzie perconalnym 
polskich klubów „Kotary", uważanych o- 
gólnie za przybudówkę do masonerii. Pre
zydium warszawskiego Rotary-Olubu, p. p. 
A. Dunin i P. Drzewiecki, zamieszcza w 
„Czasie44 oświadczenie, w któtyrr tłómaczy 
że „Rotary-CIuby'4 n ic . nie mają wsnólnego 
z masonerią,

„W os ta to  cn czasach — czytamy tam
— pojawiły się w pismach polskich wiado
mości przedstawiające Rotary Klub> w 
Polsce jako organizacje ,nające z masone
rią coś wspólnego, lub nawet od niej uza
leżnione. •

Wobec tego uważamy za niezbędne pu
blicznie wyjaśnić, iż Rotary Kluby są. jaw
nymi i wolnymi zrzeszeniami ludzi pracu 
jącyeh zawodowo, z których każdy członek 
może dowolnie zawsze wstąpić bez jakich
kolwiek skutków, oraz jest wolny od ja
kichkolwiek nakazó*. W razie zaś zaprze
stania aktywnej działalności zawodow >j — 
członek automatycznie występuje z Klubu.

W myśl powyższego stwierdzamy, iż 
Rotary Kluby nie mają w sobie nic tajne- 

. go, i nie mają ‘ żadnej łączności z masone
rią".
Nie kwestionując dobrej woli wymienio

nych panów, musimy stwierdzić:
1) „Rota>ry-Clubv“ powszechnie w świę

cie są uważane za organizacje tworzone 
nrzez masonerię;

2) Episkopat wielu krajów saKazał ka
tolikom należenia do nich;

To powinno być wskazówką także i 
dla polskich katolików, jak się maja. do 
,,Rotary-01ubów‘‘ ustosunkować,
S im n .  Ludowe a $tran. Narodowe

„Dziennik Bydgoski44 wyraża zadowole
nie z przebiegm kongresu Stron. Ludowego, 
Twierdzi, że była nadzieja na • współpracę 
między Stron. Narodowym, a Stron. Ludo
wym, lecz Stron. Narodowe odrzuciło tę 
„propozycję", i to mogło Stron. Ludowe

„pchnąć otwarcie w ramiona „Frontu 
Ludowego41. Jeżeli do tego nie Joszło, je
żeli, więcej, propaganda na rzecz „Fron
tu Ludowego" spotkał? się na kongresie 
z przyjęciem bardzo chłodnym, to daje 
ram to podstawę do wiary, że w Stron. 
Ludowym mimo rozbieżności ideowych

Przed tygodniem rzucono w Lizbonie 
oraz w paru innych miastach portugalskich' 
kilkanaście bomb na szereg gmachów pu
blicznych. Jedna z bomb uszkodziła dośó 
poważnie budynek ministerstwa wychowa
nia narodowego. Poza tym więksayeł szkód 
nie było. Wdrożone śledztwo wykryło ko
munistyczną organizację terrorystyczną, 
która właśnie z Moskwy otrzymała- polece
nie wykonaaiia bombowej demonstracji. Are 
sztowiano około 60 osólb, w t;vm 20 emśsa ■ 
riuszy z czerwonej Hiszpanii. „Demonstrh- 
cja“ ta łącznie z wrześniowym, na Szczęście, 
stłumionym, buntem załóg dwmcli jednostek 
portugalskiej floty wojennej, które po uwię 
zieniu swych oficerów chciały płonąc z po
mocą ozeiwonemu rządowi hiszpańskiemu, 
da,ie nam zupełnie jasny obraz usiłowań ko
min terno oskich w Portugalii. Chodzi o  za
kłócenie porządku i ładu wewnętrznego, ja
ki panuje w tym kraju bezpośrednio sąsia
dującym z Hiszpanią, a tak od niej się ióż- 
ndącym od czarni, kiedy po przewrocie gen. 
Carmeny z r. 1926 rządy objął Oliwelr Sa- 
lazar i pn uporządkowaniu stosunków go
spodarczych i politycznych wprowadził w 
Portugalii ustrój korporacyjny.

Na temat przemian wewnętrznych Por
tugalii w okresie ostatniego dziesięciolecia 
pisaliśmy już parokrotnie. Jest ”zecza ja
sną, że Komintem zakreślając sobie plan 
zbołszewizowania Hiszpani zwrócił również, 
baczną uwagę na sąsiednią Portugalię, jed* 
ne państwo leżące obok Hiszpani- na Pół
wyspie Iberyjskim. Jednakże próby siania 
zamętu w Portugalii dotąd się nie udały, co 
jest dowodem poważnych osiągnięć rządów 
felazain, jeśli zważymy że w okresie po
przednim 1911— 1926 przeżyła Portugalia 
2? (!) zamachy stanu, rewolucje i nrzewro- 
ty. Zarówno próba wywołania buntu floty 
jak i zamachy bombowe dowodzą, że mimo 
wszystko Komintern ze swoich ustanwań 
jeszcze nie zrezygnował. Aż do czas, osta
tecznego zwycięstwa w Hiszpanii sił kato
licko-narodowych Portugalia jest .larażoną 
ni; to, że w razie większych sukcesów cżęJk 
wonych może zostać objęta pożarem hisz
pańskim. ■ k . ,;>..■■■= iĘ m  i

Skoro juz mowa o Portugalii warto 
wspomnieć i o jej koloniach, tym bardziej, 
że ostatnio rozeszłv się, aotąd niesorewdzo- 
ne, pogłoski o jakichś rokowaniach nń.edzy 
Lizlb-oną a Berlinem na temat udzielenia 
Niemcom koncesyj gospodarczych w portu
galskich nosiadłośdach w Afryce.

Portugalia była kiedyś wieltcg potęgą 
morską i kolonialny. Portugalczycy, oboL 
Hiszpanów, byli w wieku XVI pierwszymi 
odkrywcami, pionierami i Kolonizatorami. 
Pod sztandarem swej ojczyzny zgromadzili 
w ciągu wieku XVI i X v n  olDrzymie impe
rium koloniaine, sto mzy przekraczając© 
obszarem terytorium kraju ojczystego. Pod
czas gdy Hiszpania, w  ciągu wieków następ 
u /ch  snracPa ze swych posiadłości zamoi- 
skieł prawie wszystko, Portugalia — mimo, 
że oderwały się od niej jej olbrzymie kolo
nie południowo-amerykańskie, twoTząe pań 
stwo nienodległe w postaci Stanów Zjedno
czonych Biazylii —  zdoiaia zachować Ora
wie H swego dawnego imperium. Dziś jesz- 
oze- Portugalia mająca terytorium ląaowe o 
93 tys. kim. kwadratowych, a 7 milionach 
ludności, władi obszarami kolonialnymi, Ii: 
czącymi przeszło 2 miliony' km. k v. i 9 mi
lionów ludności.

Azory, Madera i W^spy Zielonego Przyy 
ladKa to jakby przedłużenie kraju ojczyste
go na szlakach, którymi szła dawniej eks
pansja morska Portugalczyków. Wyspy te 
maj? poważne znaczenie dla komunikacji 
morskiej między Europą a obiema Amery
kami, a w przyszłości będą miały ieszeze pc 
ważniejsze znaczenie dla komunikacji lotni
czej. Nie będziemy wyliczać drobnych pp-

c*ociahzni ma zamknięty dostęp do tych 
warst\z. Socjalizm dąży do celów, których 
osiągnięcie przekreśla dążenia tych warstw, 
najhardziej żywotne.

NIE I ĘDZIE Z TEGO MC.

Marks — jak wiadomo — skaza! indywi
dualną własność na śmierć. Tak własność 
przemysłowo-handlową, jak rolną... Proroko

g •ńLegion Młodycrr — pisze — zaciąga 
się pod sztandary 4,Kuriera Porannego44, a 
bezradni, zaczadzeni, samotni inteligenci 
polscy modlą, się, żeby przypadkiem ,vol- 
ności w Polsce nie uronić.

R.ereószczyzna... Po Kiereńszczyżnie 
przychodzi finał. U n»s • na. szczęście finał 
będzie ińny. Doświadczenie wschodnie i 20

duch katolicki i narodowy ma przewagę., - - * • . •• -
Trzeba tylko, aby grupy spośród świata I sia,ało®i portugalskich, przeważnie wysp..

Najważniejsze, to 3 kolonie leżące na sta
łym lądzie afrykańskim: Portugalska Gwi
nea, Angola i Mozambik. Szczególnie te 
dwie ostatnie, dorównywujące obszarem An 
gjfll Francji, Niemcom i Hiszpanii razem 
wżytym, oraz bogate w surowce przedsta
wiają wielką, wartość, która wzrasta jeszcze 
w nnarę rozwoju ooszarćw sąsiednich, Po-

lat dorobku znaczą nam zupełnie inne dro- jaśnienie.

pracy, wrznające zasady Katolickie i naro
dowe. się skonsolidowały, nabrały rumień
ca i siły a wtedy niewątpliwie i Siron. Lu
dowe szczególnie pud wpływem stronników 
z Zachodniej Polski, którzy powinni ode
grać w ruchu łudowyn ozynniejszą rolę i 
wesprzeć stanowisko dawniejszych : „pia- 
stowców44 z Małopolski, zdeklaruje się wy
raźnie po stronie tego obozu demoKratycz 
uego, który ustrój Rzeczypospolitej pra
gnie oorzeó na zasadach chrześcijańskich 
i narodowych. Kierunek, w jakim pójdzie 
w przyszłości Stronnictwo Ludowe, w du
żym stopnir od nas zależy44.
Głos „Dziennika Bydgoskiego" przyta

czamy jedynie'w  celach jniormacyjnyeh. 
Chętnie przytoczymy także ewentualne wy
jaśnienia. prasy Stron. Narodowego, uważa
jąc, że sprawa zasługuje na publiczne wy-

łudniowej Afryki, Tanganjiki, Rodezj 
Konga. Angola i Mozambik, jakkolwiek da
lekie od pełnego wykorzystania, już teraz 
przynoszą poważne dochody z wywozu ku
kurydzy,-kawy, wosku, olejów najmowych 
i cukru.

Już przed wojną pewne apetyty w. kie
runku kolonii portugalskich zdradzały Niem 
cy. W '^kiiglii nie brakło wówczas głosów, że 
apetyty te kosztem Portugali5 trzeba zaspo
koić. To też Portugalia, wysyłając podczas 
wojny światowej korpus ekspedycyjny do



Str. 4 „GŁOfc NARODU" z dnia 28 stycznia 1937 Nr 28

DR. JANUSZ J DUNIN-M1CHAŁOWSK1.

Dlaczego Wolf n iiMrainftzutc sic
Krzemieniec, styczeń 1937.

północnej Francji, walczyła nie tylko o  cu
dzą sprawę, ale i broniła własnych intere
sów. Obecnie pisma angielskie donoszą o po 
ufnych rokowaniach na temat' kolonialny 
między Lizboną a Berlinem. Wiadomość tę 
trzeba przyjąć z rezerwą, podobną do tej, 
jaką radziliśmy stosować do pierwszych wia 
domości, tyczących się ekspansji niemiec
kiej w hiszpańskim Marokku. Portugalia 
z pewnością nie odda Niemcom dobrowolnie 
żądnej ze swych kolonii nawet w 99-letnią 
,,dzierżawę", gdyż po takiej dzierżawie 
rzecz zwykle nie wraca do pierwotnego wła 
ścieiela. Natomiast nie należy całkowicie 
wykluczać możliwości zawarcia jakiejś urno 
wy portugalsko * niemieckiej, dotyczącej 
dostarczania Niemcom surowców i współ
pracy niemieckich fachowców i techników. 
Współpraca niemieckiego kapitału już jest 
o  wiele mniej prawdopodobna, raz, że Niem
ny za dużo kapitałów nie mają, a powtóre, 
że bankowość portugalska jest całkowicie 
uzależniona od City londyńskiej. .Jest rów
nież możliwe, że cala ta wiadomość o roko
waniach portugalsko-niemieckich iest tylko 
halonem próbnym pewnych kół angielskich, 
szukających ujścia dla niemieckiej ekspansji 
kolonialnej wszędzie tylko nie w dawnych 
koloniach niemieckich, stanowiących obec
nie mandat Anglii. J. MAK.

Marsz czerwonej armii na Europę
REWELACJE BUDAPESZTEŃSKIEGO 

DZIENNIKA.
Budapeszteński dziennik prawic owo-rady- 

k&lny „Pesti Ujsag“ przynosi korespondencję 
swego berlińskiego sprawozdawcy, Francisz
ka Mikesa, odsłaniającą plany Sowietów w 
związku z zamierzonym marszem czerwonej 
armii do północnej, południowej i środkowej 
Europy.

Pierwsza armia sowiecka pod dowództwem 
generała Saposznikowa, przemaszeruje przez 
Finlandię, Szwecję, Norwegię i Danię, aby 
wpaść do Niemiec w okolicach miejscowości 
•Flensburg. Armia środkowa, dowodzona przez 
generała Umborewicza, uderzy przez państwa 
bałtyckie na Prusy Wschodnie, aby stąd, ope
rując dalej, ruchem wachlarzowatym, poprzez 
Wrocław, połączyć się z trzecią, t, zw. armią 
południową, względnie z czechosłowacką.

„Gdyby te wszystkie operacje się udały — 
zdaniem autora tej notatki, Polska nie uniknie 
losu zgniecionego orzecha“ (?!)

Trzecią armią dowodzić będzie generał Ja- 
łdr, który w ciągu ostatnich 2 lat kilkakrotnie 
bawił w Pradze czeskiej. Odwiedziny Jakira 
miały charakter wybitnie strategiczno-militar- 
ny. Armia Jakira operować będzie w trzech 
kierunkach. W kierunku północnym oraz za
chodnim, współdziałać będzie z armią Umbo-1 
rewicza, aby przeprowadzić otoczenie Polski, 
na południu pomaszeruje przez Besarabię, Ru
munię i Siedmiogród. Równocześnie nastąpi 
atak z Czechosłowacji w kierunku Węgier, Ju
gosławii i Austrii. Po ukończeniu tych opera- 
eyj, obydwa skrzydła południowe, połączyw
szy się uderzą na Włochy i Szwajcarię, wspo
magane przez armię Umborewicza, atakując po 
przez Sudety, południową Bawarię.

0 powodzeniu tego planu, zdaniem fachow- 
oów sowieckich, decydować będzie Jakir, od 
którego zależy pomyślne rozwiązanie większej 
części zadań.

Ciekawostki angielskie
Jeden % dzienników angielskich przepro

wadził ciekawą statystykę, z której dowiadu
jemy się, że 1) w Anglii żyje około 8000 osób, 
które nigdy nie widziały morza, otaczającego 
dokoła Anglię; 2) że 65 proc. mieszkańców 
prówincji nie widziało nigdy Londynu, mi
mo, że wielu z nich żyje w oddaleniu zaled
wie 50 kim. od stolicy Anglii; 3) że w Irlandii 
znaleziono kilkaset osób, dla których wiado
mość o wojnie światowej była wielką nowiną; 
i)  że w jednym z północnych okręgów Anglii 
żyje włościanin milioner, który nie umie ani 
czytać, ani pisać i podpisuje się krzyżykiem;
5) że 25 proc. Anglików nie jechało nigdy 
samochodem; 6) że czwarta część ludności 
W. Brytanii nic widziała jeszcze iw swym ży
ciu okrętu; 7) że blisko milion Anglików nie 
oglądało jeszcze w życiu żadnego filmu itd. 
Lista tej ciekawej statystyki jest znacznie 
większa, przytaczamy tylko najważniejsze.

Czytając w prasie prorządowej artykuły 
o  Wołyniu, człowiek mógłby sądzić, że Pol
ska odnosi tutaj same triumfy, że polski stan 
posiadania na Wołyniu stałe się wzmaga. 
Niestety, tak nie jest.

Na Wołyniu właściwie polskość cofa się, 
a nie wzmaga. Cófa się z winy samych... Po 
laków, a ściślej mówiąc, naszej administra
cji, której zagadkowa polityka, popierająca 
wszędzie Ukraińców i sugestiunująca społe
czeństwu polskiemu istnienie jakiejś, bliżej 
nieokreślonej współpracy z Ukraińcami, 
sprawiła to, że
WOŁYŃ PO 16 LAT AGH NIEROZERWAL

NEJ ŁĄCZNOŚCI Z MACIERZĄ JEST 
MNTEJ POLSKI, NIŻ BYŁ W 1920 ROKU!

Bo, o ile chłop wołyński, po przyłączeniu 
Wołynia do Polski, miał naogół słabe poczu 
cie narodowe i uważał za rzee# zupełnie na
turalną spolszczenie swoich dzieci, wycho
wywanych w polskiej szkole, służących w 
polskim wojsku i ulegających polskiej kul
turze, o tyle dziś jest już przekonany, że 
właściwie nie tylko jego dzieci są Ukraińca
mi, ale nawet Ukraińcem jest on sam, mimo, 
że o Ukrainie do niedawna nic nie słyszał.
0  tym wszystkim pouczają go ukraińskie 
książki, gazety i nauczyciele w szkołach, 
różne organizacje zarówno polityczne, jak 
społeczne, gospodarcze i kulturalne, do któ 
rych go gwałtem nieraz wciągnięto. O Ukra 
inie 3 o jego ukraińskości mówi nawet i pop 
w cerkwi.

Początkowo niejeden chłop rusk? na Wo 
łyniu buntował się przeciwko tej ukraniza- 
cii. której ani w ząb nie mógł zrozumieć. 
Dziś już pogodził się z nią, skoro się przeko 
nał, że językiem ukraińskim można się wszę 
dzie rozmówić, zarówno w gminie, jak w 
starostwie, a nawet w województwie, że 
urzędnicy Polacy chętnie się tym językiem 
posłuerują.

„Musi być w tym ukrajniźniie coś wyż
szego i lepszego, aniżeli w polskości, skoro 
do niego tak wszyscy ciągną, czemu i ja nie 
miałbvm mu ulegać" — myśli sobie nieje
den Hryćko lub Iwaśko spod Krzemieńca 
czy Równego. I ulega.

Dzięki zaś takiemu stanowi rzeczy ukra- 
inizacja Wołynia robi ciągłe postępy, a poi 
skość cofa się. Zresztą nie może być inaczej, 
skoro Ukraińcom p. Józewski pozwala swo
bodnie organizować się, a wszelkie próby zor 
ganizowania się Polaków konsekwentnie 
tłumi. Pod hasłem: „nie drażnić Ukraińców*4 
nie pozwała się przecież na Wołyniu rozwi
jać prawie żadnej czysto polskiej organiza
cji. Nawet należenie do „Sokoła*4 uważa się 
tutaj za czyn niezgodny z ogólnymi wytycz 
nymi polskiej polityki wobec Ukraińców. 
Żydzi i Ukraińcy mogą mieć swoje własne 
niezależne organizacje, Polakom ich mieć 
nie wolno; muszą więc się zadawalać organ! 
zacjamj mieszanymi czy polsko-ukraińskimi, 
czy polsko-żydowskimi, względnie takimi, w 
których można sootkać wszystkie narodo
wości Wołynia, nie wyłączając nawet nielicz 
nych tu cyganów. Czysto polskie organiza
cje, które zdołały s'ę zachować, są niesłycha 
nie skrępowane i kontrolowane. To też u- 
rzędnicy i osoby zależne w czymkolwiek od 
adminis+racji państwowej rzadko gdzie do 
nich należą. A że żywioł polski po miastach 
wołyńskich stanowią przeważnie urzędnicy
1 ludzie wolnych zawodów, związani mnie i 
lub więcej z administracją i władzami pań
stwowymi, więc nic dziwnego, że nieliczne 
niezależne organizacje na Wołyniu ledwie 
wegetują, opierając swoje istnienie głównie 
na kupcach, rzemieślnikach, robotnikach poi 
skieh i patriotycznych urzędnikach, którzy, 
jak mogą, cichaczem je popierają.

Tak jest po miastach.
Na ws'aęh sprawa przedstawia się znacz 

nie gorzej. Podupadłe ziemiaństwo. które 
kiedyś w polskości Wołynia odgrywało po
ważną rolę, dziś, zajęte obroną własnych in 
teresów, niemal się nigdzie nie udziela. Je
dynie osadnicy wojskowi ratują sytuację, 
pracując rzetelnie nad krzewieniem polsko
ści wśród chłopów ruskich Zresztą o  nich 
napiszę osobno, bo na tc zasługują. Wpływ

jednak osadników sięga tylko do granic ich 
działalności, poza tym wszędzie panuje po 
wsiach niepodzielnie ru&zczyzna. Doszło już 
do tego, że
W WIELU POLSKICH CHATACH JĘZYK 

RUSKI STAŁ SIĘ MOWĄ DOMOWĄ;
posługują się nim zarówno rodzice, jak i 
dzieci. Całe wsie polskie dawniej, zamieszka 
je przez różnych Jabłońskich, Pawłowskich, 
Dąbrowskich itp. są dzisiaj już zupełnie zru 
szczone. Język polski słyszy się na nich 
rzadko.

Stan taki wsi wołyńskich zaczyna budzić 
coraz większe zaniepokojenie wśród czują
cej po polsku ludności polskiej Wołynia; wy 
raz temu zaniepokojeniu dali urzędnicy, któ 
rzy, nie zważająe nawet na ewentualne re
presje, zaczęli coraz głośniej domagać się za 
przestania ukrainizacji Wołynia. Takie sa
mo stanowisko zajęli niemal wszyscy wo
łyńscy Polacy, którzy zgodnie wystąpili 
przeciw polityce p. Józewskiego, domaga
jąc się radykalnej jej zmiany. Widząc na 
co się zanosi, nieliczni zwolennicy i pofitycz 
ni przyjaciele woj. Józewskiego. celem odzy 
skania straconego zaufania dla kierunku po 
litycznego, jaki reprezentują, stworzyli szyb 
ko nowe stowarzyszenie „Zjednoczenie my
śli polskiej na Wołyniu", które ma rzekomo 
pracować nad szerzeniem polskości na Wo
łyniu. „Zjednoczenie myśli polskiej" jest no 
wym wydaniem polityki p. Józewskiego. 
Dlatego też chcąc naprawdę wzmocnić pol
skość Wołynia trzeba raz wreszcie zerwać 
z dotychczasową błędną polityką, reprezen 
towaną przez p. Józewskiego i towarzyszy, 
a rozpocząć nową, niezależną politykę pol
ska. opierając się w  jej prowadzeniu li tylko 
na Polakach i niezależnych polskich organi 
zaciaoh, dla których pracy na Wołyniu jest 
moc.

Wieś wołyńska ciemna i zabobonna wy
maga dnżo opieki i zaprowadzenia wielu 
zmian. Trzeba by na niej pozakładać wszę
dzie Kółka Rolnicze, które mogłyby pod
nieść ją nie tylko gospodarczo przez naukę 
wzorowego gospodarowania (dotychczas 
chłop wołyński gospodaruje przeważnie tak, 
jak gospodarowali jego dziadowie 100 lat 
temu), ale także stopniowo pozyskiwać dla 
polskości, eliminując z niej wpływy i macki 
ukraińskie. Trzeba by także na wsi wołyń
skiej zorganizować ośrodki zbytu wyprodu
kowanych przetworów rolniczych, których 
dzisiaj jedynymi nabywcami są tylko żydzi. 
Żydzi skunili cały handel zboża na Wołyniu 
w swym r̂ Jcu i dyktują ceny takie, jakie się 
im podobają, wykorzystując przytym niesły 
chanie ciężkie położenie materialne chfopów, 
szczególnie na przednówku, kupując Od nich 
za psie oietnadze zboże na pniu.

Wielką ulgę w doli chłonskiej na Woły 
niu mogłvbv przynieść spółdzielnie. Nieste
ty, na polskim ruchu spółdzielczym położyli 
rękę polityci sanacji i zwichnęli go. Forytu 
ląc wszelkimi sposobami spółdzielczość ukra 
ińską, nasza administracja poóbsadzała 
wszelkie poważniejsze stanowiska we współ 
dzielniach swoimi ludźmi, którzy tak gospo 
darzą oddanymi ich Opiece i kierownictwu 
instytucjami, że co pewien czas

LIKWIDUJE SIE JAKĄŚ SPÓDZIELNIĘ 
POLSKA. A W  JEJ MTEJSCE POWOŁUJE 

SIĘ DO ŻYCIA UKRAIŃSKĄ.
Pozą tym częste nadużycia, jakie mają 

miejsce w różnych polskich spółdzielniach, 
ogromnie podcinają ich normalny rozwój 
i sprawne funkcjonowanie. Wskutek tego 
nie należy się wcale dziwić temu, że dziś na 
Wołynia mamy już p o w ia ty , które w 90 
proc. mają po wsiach spółdzielnie ruskie, pro 
wadzące obok działalności gospodarczej wy 
bitnie polityczną działalność.

Prawdziwą plagą Wołynia są defrauda
cje. Dopuszczają się ich zarówno kierownicy 
i urzędnicy różnych instytucyj gospodar
czych, jak i wójtowie gmin. A wszyscy d  
przestępcy rekrutują się przeważnie z jedne 
go 1 tego samego obozu —  dawnego B. B. 
i na stanowiska dostali się tylko dzięki po
parciu administracji. Doszło już do takich 
stosunków, że w niektórych powiatach na 
10 gmin 7-miu wójtów jest oskarżonych o 
nadużycia I kradzieże. A są to tylko złodziej 
stwą już wykryte, a ile jest niewykrytych? 
Bóg raczy wiedzieć.

Ponieważ chłop wołyński utożsamia ad
ministrację z polskością, nic więc dziwnego, 
że to go zraża do wszystkiego co polskie. 
Zniechęcony i cierpiący biedę łatwo też ulega 
wpływom komunistycznym, które tutaj roz
wijają się coraz szybciej.

Tak więc położenie polskości na W oły
niu jeśt krytyczne. Mimo wszystko jednak 

| polskość trzyma się bohatersko i dąży do 
| stałego rozwoju. Nie wszędzie się jej to uda

(Radio
JAK CUDZE DZIECKO STAŁO SI®

SZCZĘŚCIEM SAMOTNYCH LUDZI? Ludzie 
bezdzietni odczuwają pewną pustkę w swym 
życiu i dlatego zdarza się często, że biorą na 
wychowanie dzieci cudze. Obecnie akcja 
umieszczania dzieci, nie mających rodziców 
w rodzinach zastępczych prowadzona jest pla
nowo przez instytucje opieki społecznej Dzię
ki niej wiele dzieci znalazło dom I rodzinę, 
wielu samotnych ludzi wprowadziło osiecko 
do swego pustego domu. Wychowani© dzieci 
nie mających rodziców w rodzinach zastęp
czych będzie tematem pogadanki radiowej, 
którą wygłosi w dniu 28. I. o godzinie 17.00 
R. Kisielewska - Zawadzka.

OBRAZKI Z PÓŁNOCNEJ ISLANDII 
Islandia kraj śniegów, gejzerów, reniferów - 
przedstawia dla podróżnika niespotykane 
nigdzie indziej źródło wrażeń. Ciekawy ten 
kraj anajdizie gwoje odzwierciedlenie w felie
tonie radiowym, który urozmaicą oryginalne 
płyty ze śpiewami islandzkimi. Autorem tej 
audycji, oryginalnej w swym kolorycie jest 
ks. dr. S. Kowalski, który opowie o swych, 
islandzkich wrażeniach dnia 29. I. o godzi
nie 17.15.

— o(y>—

Program y stacyi radiowych
PIĄTEK DNIA 29 STYCZNIA 1937.

Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „K ie
dy ranne wstają zerze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny? 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkól;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej
nał z Krakowa; 12.03 Koncert; 12.40 Dziennik po
łudniowy; 12.50 „O kiszonkach" — pogadan
ka; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progra
my lokalne; 16.15 Rożni owa a chorymi; 16.80 
Koncert ovk.; ok. godz. 17.00 Co widziałem w pół
nocnej Islandii — felieton; 17.50 Encyklopedia mó 
wioną; 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Poradnik 
sportowy; 18.16 Programy lokalne; 18.50 O reje
strach grunt., pogad.; 19.00 Konik polny i mrówka; 
19.20 Z pieśnią po kraju; 19.45 Fragment opero
wy 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert; —1
22.30 Skecz; 22.45 Programy lokalne; 28.00 Pro
gramy lokalne dla Warszawy i Lwowa.

Kraków, godz. 7.25 Kilka informacyj; 7JJ0 
Muzyka poranna z płyi; 14.00 Lokalne wiadomości 
gospodarcze; 14.05 Koncert; 15.15 Koncert rekla
mowy; 15.80 Muzyka z płyt; 15.55 Dokąd jechać 
w  święto; 16.00 Życie kulturalne Krakowa; 16.10 
Wiadomości z dnia; 18.16 Lokalny poradnik 
sportowy; 18.20 Muzyka z płyt; 18.45 Program na 
dzień następny; 22.45 Muzyka taneczna na pły
tach.

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy;
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt;
14.30 Koncert życzeń; 15:15 Koncert reklamowy;
15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 Mło
dzież lwowska przed mikrofonem; 15.55 Informa
tor turystyczny; 16.00 Muzyka lekka z plvt: 16.80 
Koncert; 18.16 Poradnik sportowy; 18.20 Pogadan
ka pod tył.: „Dolina w cieniu Owidiusza"; ~
18.30 Muzyka z płyt; 18.40 Ideolog ludowy poga
danka; Muzyka taneczna.

Warszawa, godz.: 7.25 Parę informacyj; 7.85 
Muzyka poranna z płyt: 15.15 Płyty; 115.55 Jak 
Spęazić święto? 16.00 Film, plastyka, architektu
ra; 16.10 Pogadanka społeczna; 16.30 Muzyka * 
płyt; 18.16 Poradnik sportowy; 18.20 Koncert re
klamowy; 22.45 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu i pleśń; 
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie
żące; 7.30 Muzyka z płyt; 13.00 Koncert życzeń;
13.15 Mnzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe;
15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Chwilka spo
łeczna ; 15.40 Lekoia języka polskiego; 15.55 Mu
zyka z płyt: 16.30 Płyty: 18.16 Poradnik aportowy 
lokalny; 18.20 Jak spędzić święto; 18.25 Muzyka 
z płyt; 18.45 Program na dzień następny; 18.50. 
„Pszczyna" — szkic literacki. 22.45 Muzyka z płyt.

Proszony obiad.
— Przyjdźcie, kolego, jutro do nas ns

obiad.
—  Bardzo dziękują, lec® wolałbym po, 

jutrze.
— Dlaczego?
—  Bo na jutro zaprosiła mnie już twoja 

żona.
Oj! te rachunki elektrowni!,..

—  Musiałeś mieć jakieś nieprzyjemne 
przejście, Kto cię tak ^obił?

— Moja żona była sześć tygodni na wy
wczasach,

— Co to wspólnego z podbitym okiem?
—  Pisałem do niej stale, że siedzę wie

czorami w domu. Po powrocie jej nadszedł 
racnunek z elektrowni tylko na dwa złoty... 
Nie chciała uwierzyć, że spędzałem wieczo
ry w ciemnych pokojach...

je. W  wielu ' miejscowościach gwałtownie 
kurczy się i cofa, bo brak jej jest ludzi, któ- 
rzyby ją podtrzymywali i rozszerzali, brak 
jest pionerów polskich; gdzie oni jednak są, 
tam polskość bujnie rozwija się, zapowiada
jąc Wołyniowi lepszą przyszłość.

~-ooQoa -  ■■■*

K in o  wPROM IEW “  T , S .  Ł . P o d w a l e  8 .  Telefon 124-26.
Najwspanialszy film tego sezonu. —* Gigantyczny film największej wytwórni

świata „WARNER BROSS**

S Z A R Ż A  L E K K I E J  B R Y G A D Y
W głównych rolach: E ro ll  F ly n n  i 0 1 iv ia  d e  H av ilian d . Prolongowane

w kinie „ Promień" T. S. L. Podwale 6.
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W dn. 20 bm. Sejm przystąpi! do pierw
szego czytania rządowych projektów ustaw:
1) o  inwestycjach * funduszów państwo
wych na r. 1937, oraz 2) o dotacji na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej.

W art. 1. projektu ustawy o inwestycjach 
i  funduszów państwowych przewidziano, że 
w okresie od dn. 1 stycznia do dn. 31 grud
nia 1937 r. rząid będzie mógł czynić, w mia
rę uzyskiwania pokrycia, wydatki na poszczę 
gólpe, ale wymienione w tym artykule, do 
ogólnej wysokości 264 miln. zł. Według art. 
3, kwoty, zaoszczędzone przy wykonywaniu 
poszczególnych inwestycyj, ma prawo prze
znaczyć minister Skarbu na pokrycie kosztów 
innych inwestycyj, ustalonych w art. 1, je
dnakże zawsze w granicach ogólnej kwoty 
264 mik zł. Art, 5 zawiera upoważnienie dla 
ministra Skarbu do przeprowadzenia opera
cji] kredytowych do wysokości 44 miln. zł. 
na pokrycie kosztów inwestycji w zakresie 
elektryfikacji, gazyfikacji, budowli mor
skich, budowli wodnych śródlądowych i me- 
Iioracyj podstawowych rolniczych; dla mi
nistra Komunikacji do przeprowadzenia, 
w imieniu przedsiębiorstwa P. K, P. opera- 
cyj kredytowych do wysokości 56 miln. zł. 
na pokrycie kosztów inwestycyj kolejo
wych; dla ministra Poczt i Telegrafów do. 
przeprowadzenia operacyj kredytowych do 
wysokości 7,8 miln. zł.

Na pokrycie wydatków inwestycyjnych 
na cele budownictwa państwowego służyć 
będą, według postanowień art. 7 wpływy, 
uzyskane z Pożyczki Inwestycyjnej.

Stosownie do brzmienia art. 8, na. pokry 
cie kosztów inwestycyj, związanych z budo 
wą i utrzymaniem dróg oraz mostów, akcją 
bndowlano-mieszkaniową oraz. inwestycjami 
Funduszu Pracy, wreszcie z&bu&ową i pomo
cą kredytową inwestycyjną z Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej, służyć będą. 
wpływy z operacyj kredytowychi przepro
wadzonych na podstawie ustawy o Fundu
szu Obrotowym Reformy Rolnej z dn. 9 mar 
ca 1932 r. oraz zawartych upoważnień w 
ustawie o Państwowym Funduszu Drogo
wym, rozporządzenie Prezydenta R. P. z 
1927 r. o rozbudowie miast i ustawie o Fun
duszu Pracy. Sprawozdanie ze sposobu zu
życia wpływów, uzyskanych z operacyj kre
dytowych, będzie dołączone —  według 
brzmienia axt. 9 projektu —  w osobnym za
łączniku do ogólnego zamknięcia rachunku, 
sporządzonego przez właściwego Sministra.

Art. 10 projektu ponioza; wykonanie 
ustawy min. Skarbu i innym ministrom, każ 
demu we właściwym zakresie działania. 
At. 11 postanawia, że ustawa niniejsza wej
dzie w  życie z dniem ogłoszenia % mocą obo
wiązującą od dn. 1 stycznia 1937 r.

PROJEKT USTAWY O DOTACJI 
NA RZECZ F. O. N.

Projekt ustawy o dotacji na rzecz FON 
postanawia w art. 1, że w ciągu lat 1937 — 
1940 przekazywana będzie na rzecz tego 
Funduszu dotacja Skarbu państwa do łącz
nej wysokości 1 mild. zł. Na pokrycie wymię 
fiionej dotacji służyć mają, według postano
wienia art. 2, w  miarę ich uzyskania: a) wply 
wy z pożyczek f kredytów, zaciągniętych 

' na podstawie ustawy z dn. 12 stycznia 1937 
t. o upoważnieniu ministra Skarbu do za
ciągnięcia pożyczek zagranicznych i kredy
tu zagranicznego we frankach francuskich 
W  cele obrony państwa; b) wpływy, uzyska 
ne na podstawie art. 3 projektu, zawierają
cego upoważnienie dla ministra Skarbu do 
zaciągnięcia w kraju lub za granicą w ciągu 
lat 1937— 1940 pożyczek do łącznej wyso
kości 400 miln. zł. oraz kredytów do łącznej 
wysokości 100 miln. zł. na zakup towarów i 
wykonanie prac. instalacyj ©raz urządzeń.

Warunki pożyczek i kredytu, zaciągnię
tego na podstawie upoważnień, zawartych 
w art. 3 projektu, w szczególności terminy 
i sposób spłaty oraz wysokość oprocen
towania ustali minister Skarbu.

Projekt ustawy w art. 5 upoważnia mi
nistra Skarbu do emitowania obligacyj i wy
stawiania innych zobowiązań Skarbu Pań-

Dwa miliardy dolarów 
na utrzym anie kursu dolara
Roosewelt podpisał ustawę o pełnomoc

nictwach monetarnych, upoważniającą go w 
okresie do 30 czerwca 1939 r. do ustalania za
wartości złota w jednostce monetarnej i do ad 
ministrowania funduszem stabilizacyjnym w 
wysokości 2 milr. doi. Fundusz ten ma służyć 
Ha celów interwencyjnych na rynkach walu
towych, dla utrzymania kursu dolara na od
powiednim poziomie.

i»ni ul [JR jggSm’!»3>

stwa, jakie będą potrzebne do celu realizo
wania pożyczek i korzystania z kredytów,- 
wymienionych w art. 3. Sprawozdanie z wy
sokości wpływów, uzyskanych w  ciągu po
szczególnych. lat, z pożyczek i kredytów, 
za-ciągtniętych na podstawi© ustawy z dnia 
12 stycznia tor., oraz wyszczególnienie. wa
runków pożyczek i kredytów, wymienionych 
w  art. 3, będzie dołączone, w osobnych ta.- 
łącznikach do ogólnego zamknięcia rachun
ków aa odnośny okres budżetowy. Wykona
nie ustawy porusza art. 7 ministrowi Skar
bu w porozumieniu z ministrem Spraw Wojsk 
Art. 8 projektu postlnawia, że ustawa wej- 
dzie w życie z dniem ogłoszenia.

Poradnie cla matki i dziecka
W dziedzinie opieki społecznej rozpoczęto 

zakładanie poradni dla matki 3 dziecka, pra
gnąc tym sposobem matkom, ubogim umóżli- 
„wić lekarską bezpłatną pomoc i poradę.

Poradnie tego rodzaju istniały od dawna 
—- między innymi prowadził je Związek Ko
biet Pracujących w Poznaniu i inne organiza
cje z dużą korzyścią dla sprawy. Później dzia
łalność ta poszła wr cień. Wysunięto bowiem 
— nie bez winy rozmaitych przedstawicieli u- 
' rzędowych — na pierwszy plan poradnie świa
domego macierzyństwa, które rozszerzano za 
pomocą protegowanych przez władze organi
zacji. Rychło się jednak przekonano, że po
radnie świadomego macierzyństwa i ruch w 
tym kierunku, popierany przede wszystkim 
przez organizacje wolnomyślicieli, nie stoi w

Poważna sytuacja na rynku zbożowym
Stały wzrost cen żyta na rynkach świa

towych jest spowodowany stwierdzonym 
już fałdem, że tegoroczne zapasy żyta do
brego gatunku są minimalne. Zbiory tego
roczne były najmniejsze od roku 1931, zapa 
sy z  ubiegłego roku gospodarczego są sto
sunkowo ograniczone. Zbiory europejskie 
ponadto wypadły — w swojej większości ja 
kościowo nieizadawalająco, tak, że w wielu 
wypadkach żyto nie nadaje się do młócki.

Zapasy Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej są o  połowę mniejsze', jak w rolni 
ubiegłym. W  Kanadzie nowe zbiory oraz za 
pasy z uibiegłego roku wynoszą tylko 7,56 
milionów buszli, w roku 1934 np. wynosiły 
orne 12,64 mil. buszli. Zbiory kanadyjskie w 
tym roku były najmniejsze (z wyjątkiem

1933 r.) od czasów ukończenia wielkiej woj 
ny. Zbiory Staitów Zjednoczonych były rów 
nież najmniejsze. Przy zwiększonym popy
cie wynikają już obecnie trudności. Zbiory 
europejskie z powodu złej pogody wypadły 
ilościowo i jakościowo gorzej. Fachowe pi
sma niemieckie np. podkreślają, że zbiory 
żyta w Polsce, które odgrywają bardzo po
ważną rolę w  ostatnich Mach w światowym 
eksporcie tego artykułu, były o 3%  mniej
szej, jak w roku itbiegłym. Ponadto tylko 
18 proc. można zaliczyć do jakościowo lep
szych (37 proc. w  roku ubiegłym"), a 70 proc. 
(58 proc.) do średniego gatunku, 12 proc. 
do niższego. W innych państwach europej
skich sytuacja przedstawia się podobnie.

— — o-o-o ——

zgodzie z naturalnymi potrzebami obronnofel 
kraju. Obecnie władze państwowe na całym 
froncie zwalczają propagandę świadomego mJ* 
cierzyństwa, która z zawrotną szybkością wio
dła, do zmniejszenia przyrostu ludności we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, przede 
wszystkim zaś w tych. którym zupełnie brak 
wymówki, że warunki ekonomiczne nie pos* 
walają im wychowywać dzieci. W tym wypad* 
ku znowu zwyciężyła nauka Kościoła kato
lickiego. jako naturalniejsza, rozumniejsza I 
pożyteczniejsza dla społeczeństwa.

Kilka lat pielęgnowania świadomego ma
cierzyństwa. jednak narobiło dużo zła. Społe
czeństwo katolickie na skutek tej agitacji a 
dużą nieufnością odnosi się do wszelkich po
radni. Na zdrowych nawet zasadach zbudo
wane poradnie dziś walczyć muszą z brakiem 
zaufania społeczeństwa katolickiego, które się 

| obawia, że pod pretekstem tych poradni znów 
i będzie się szerzyło zasady •niewłaściwe. Tym 
.czasem poradnie dla matki i dziecka zgodne 
z zasadami katolickimi mnszą i powinny dzia
łać bardzo pożytecznie i zasługują na rozpow
szechnienie.

To też delegat Ministerstwa Opieki Społecz
nej na. zebraniach lekarzy powiatowych i miej-1 
skich, obszernie omawiając sprawy populacyj
ne, zarówno lekarzom, jak i organizatorom 
poradni zwracał uwagę na to, że o ile poradnie 
mają uzyskać zaufanie społeczeństwa, winny 
dążyć do współpracy z duchowieństwem, aby 
tym sposobem rozprószyć obawy społeczeń
stwa katolickiego i zachęcić je do popierani? 

udziału w poradniach zorganizowanych na
zdrowych zasadach. (KAP).

Przyznanie dodatkowych kontyn
gentów bawełny dla Łodzi

Donoszą z Łodzi, że Min, Przem. i Handfu 
przyznało dla tamtejszego przemysłu zrzeszo
nego, na potrzeby rynku wewnętrznego, do
datkowy kontyngent bawełny surowej na sty
czeń br. w ilości 1 tys. ton, cc Sianowi pod
wyższenie dotychczasowego kontyngentu o 30 
procent. W związku % powyższym, jednocze
śnie Komisja Dewizowa powiększyła odpowie
dnio przydział dewiz. Powyższe zarządzenie 
M. P. i H., idące po linii życzeń Zrzeszenia 
Producentów Przędzy Bawełnianej, powitane 
zostało przez łódzki przemysł włókienniczy z 
wielkim zadowoleniem.

W ełna nadal zw y żk u je
Ostatnio zanotowano znaczną, zwyżkę cen. 

wełny surowej w Łodzi. T. zw. wełna krzyżo
wa od października r. nł>. do chwili obecnej 
zwyżkowała o 40 procent, wełna zaś merino- 
sowa o 20 procent.

C zy  zostaną uruchom ione kopalnie rudy 
cynkow o-ołow ianej pod Olkuszem ?
W okresie powojennym, aż do 1931 roku, 

w Bolesławiu pod Olkuszem były czynne dwie 
kopalnie galmanu, mianowicie „Ulisses” 3 „Bo
lesław®. Obydwie kopalnie wraz ze swymi 
płuczkami zatrudniały około t tys. robotni
ków. Z powodu katastrofalnego spadku cen 
cynku i ołowiu, obydwie kopalnie zostały u- 
nieruchomione i zatopione w 1931 r. Sprawa 
uruchomienia kopalń bolesławskich była przed 
miotem posiedzenia t. zw. sekcji studiów eko
nomicznych przy pow. Komitecie Funduszu 
Pracy w Olkuszu, na którym postanowiono 
zwrócić się z memoriałem do władz central
nych w Warszawie, z prośbą o spowodowanie 
uruchomienia tych kopalń.

  o-0 -o ------ .
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zostanie niebawem stacja kontrolna jaj idą
cych na eksport, co podniesie zarówno Sam 
eksport z Polski tego artykułu, jak i wpłynie 
na jego sprawność. Mieścić się ona będzie w 
specjalnym dla tego celu budynku, o powierz
chni 600 m. kw. Budynek wyposażony jest w 
krytą rampę kolejową z torem dostawczym. 
Posiada ou biura, podręczne magazyny, hale 
oraz dwie prześwietlamie, służące do staada 
ryaaeyjnej kontroli jaj eksportowych. Ponad
to budynek wyposażony jest w instalacje wo
dociągowe i elektryczne. Dotychczas standary 
zaćyjna kontrola jaj dokonywana była w Tcze 
wie.

  o - o - o -----

Cent; giełdowe z i o ł o .
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krako

wie notowano w  środę 27 stycznia br. następujące
ceny,:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc. ziarn. sżklist. 27.25—27.50
Pszenica dworska czerw, stand 26.75— 27.00 
Pszenica dworska biała stand. 26.50—26.75
Pszenica targowa stand. 26.25—26.50
Żyto dworskie 22.00—22.25
Żyto targowe stand. 21.50—21.75
Owies dworski stand. lekko żadesacz. 19.25—19.75 
Owies targowy stand, lekko zadesBcz. 18,50—19,00
Jęczmień dworski stand. 
.Jęczmień targowy stand.

22.00-23.30
21.50—22.00

FRANCJA .OTRZYMA OD A N G L I I  
50 MILIONÓW FUNTÓW SZT. POŻYCZKI.
W związku z projektowanym zaciągnięciem 
przez Francję pożyczki w Londynie. „Finan
cial Times® zaznacza, że rokowania są już pra 
wie zakończone, że kredyt zostaje przyznany 
do 81 grudnia br. i że suma kredytu wyniesie 
50 milionów funtów. „Financial Nows‘ dodaje, 
te zawarcie układu pożyczkowego powinno 
wzmocnić prestiż rządu francuskiego zarówno 
we Francji, jak za granicą, gdyż pożyczka ma 
znaczenie zarówno finansowe, jak i politycz
ne. Posunięcie to dowodzi solidarności ryn
ków londyńskiego i paryskiego, a jednocześ
nie — solidarności politycznej obu mocarstw.

COFNIĘCIE ZAKAZU PRZYWOZU SŁO
MY I SIANA Z POLSKI DO ANGLII. Angiel
skie ministerstwo rolnictwa wydało zarządze
nie, uchylające w stosunku do Polski zakaz 
przywozu słomy i siana. Zarządzenie wchodzi 
w życie dnia 1 lutego br. i ma wielkie znacze
nie dla polskich eksporterów pasz.

PRZED URUCHOMIENIEM STACJI KON
TROLNEJ DLA JAJ EKSPORTOWANYCH 
Z GDYNI. W porcie gdyńskim uruchomiona

ARTYKUŁY PASTEWNE.
Makuchy lniane 24.00—24.50
Śrut. rzepakowy ekstrah. 35-36 proc, 18.50—19.00 
Soja śrut. około 29-30 proc. 29.00—30.00
Siano słodkie 6.50—7.00
Siano średnie 5.50—6.00
Siano kwaśne 4.50—5.00
Potraw 4.50-5.50
Koniczyna pastewna 8.00—8.50
Słoma długa 4.00-—4.50
Mierzwa luzem 3.50—3,75
Otręby żytnie stand. 15.00—15.50
Otręby pszenne stand, średnie 15,00—15.50

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka psz. gał. I wyciąg 0-20 proc. 44.50— 45.00 
Mąka psz. g. IA st. wym. 0-45 proc. 42.50—43.00 
Mąka psz. gat. IB st. wym. 0-5u proc. 41,50—42,00
Mąka psz. gat TC st. wym. 0-60 proc. 39.50—40,00
Mąka psz. gat. ID st. wym. 20-55 proc. 37.50—88,00
Mąka psz. gat UD st. wytn. 45-65 proc. 36.50—37.00 
Mąka psz. g. IIE st. wym. 55-60 proc. 33.00—33.50 
Mąka IIG st. wym. 60-65 proc. 31.00—31.50
Mąka IIIA st. wym. 65-70 proc. 26.00—27,00
Mąką razowa 0.95 proc. 32,00—32,50

Mąka żytnia okręgu Krakowskiego.
1 gat. st. wym. 0-50 proc. 33.25—33.50
I gat. st. wym. 0-65 proc. 32.25—32.50

Mąka poślednia ponad 65 proc. 19.00—19.50
Mąka razowa 0-95 proc. 25.00—25.50

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
I gat. st. wym. 0-50 proc. 34.00
I gat. st. wytn. 0-65 proc. 33.00
II gat. st. wym. 50-65 proc. 27.00
Perłówka 0.000 46.00-48.00
Pęcak fabryczny z, workiem 38.00—33.50
Pęcak chłopski bez worka 30.00—30.50
Siekanka jęczm. fabr. z work. 33.00—34,00
Siekanka jęczm. chłopska bez work. 30.50—81.00 
Kasza jaglana fabr. 34.00—36,00
Kasza jaglana chłopska 30.00—32.00
Kasza tatarczana cała 47.00—49.00
Kasza tatarczana łamana 45.00—47.00

Tendencja dla zbóż spokojna — podaż mała, do 
wozy lokalne małe.

f o o r f
Cracovia bije lwowską Pogoń 

w hokeju
We Lwowie eliminacyjny mecz hokejowy 

o mistrzostwo Polski pomiędzy Cracorią a Po
gonią zakończył sio zwycięstwem Cracovii 
3:1 (0:1, 1:0, 2:0). Mecz ten rozegrany został 
przy 20 stopniowym mrozie. Przez pierwszo 
dwie tercje gra była zupełnie równa, a Pogoń 
miała nawet pewną przewagę w sytuacjach 
podbramkowych, Cracovia doszła do głosu do
piero w ostatniej fazie gry, zapewniając sobie 
zwycięstwo. Bramki dla Cracovii zdobyli: 
Kowalski (2) i Marchewezyk, dla Pogoni zaś 
Korzeniowski. Rewanżowe zawody pomiędzy 
powyższymi drużynami w niedzielę, 31 b. m, 
w Krakowie.

T ło c zyń s k i zn ó w  w ygryw a
W drugim dniu międzynarod. mistrzostw 

tenisowych Rzeszy, Tłoc2yński pokonał Niem
ca Guendelła 6:0, 6:2, przechodząc do trze
ciej rundy. Inne ważniejsze wyniki: Leembr- 
ggen — dr Klemschroth 6:4, 6:1, Henutel —* 
Bartkowiak 6:3, &:0, Metaxa — Beuthner 7:5, 
6:2. —  W grze pojedynczej pań Sperling .-es 
Weber 6:0, 6:0.
0 losscl* Dębu zadecyduje 

walne zg ro m a d ze n i*
Polskiego Związku Piłki Nożnej w Warszawie

Zarząd Polskiego Zw. Piłki Nożnej otrzy
mał w poniedziałek od zarządu K. S. Dąb 
(Katowice) odwołanie od decyzji walnego 
zgromadzenia Ligi PZPN., na którym uchwa
lono wykluczenie Dębu z Ligi. Odwołanie 
Dębu przedstawione będzie na zwyczajnym 
walnym zgromadzeniu PZPN-n w dniach: 
20—21 lutego br. w Warszawie. Wobec takie
go stanu sprawy zarząd PZPN. nie będzie się 
już tą kwestią zajmował i pozostawi ją do 
walnego swego zebrania.

W sprawie Dębu wpłyną! także drugi 
wniosek na walne zgromadzenie P. Z. P. N., 
a mianowicie okręg śląski domagać się będzie 
na Warnom zebraniu PZPN-u reaktywowania 
Dębu w prawach członka Ligi.
DALSZY CIĄG ZAWODÓW ŁYŻWIARSKICH 

W OSLO.
W dalszym ciągu międzyn a rodowych za

wodów jazdy szybkiej na lodzie'w Oslo padły 
wyniki: 1500 mtr. Waseuius (Fin!.) 2:24,9 sek.
2) Stausrud (Norw.) 2:25,2 sek., 3) Engroe®- 
tangen (Norw.) — 5000 mtr. —  Waseuius: 
8:41,7 sek., 2 Staksrud 8:43,1 sek., 3) Ojala 
(Finl.) 8:43,7 sek. — Na tych samych zawo
dach znakomita lyżwiarka norweska Laila 
Scho,u - Nielsen ustanowiła znowu nowy re
kord świata na dystansie 1000 mtr. wynikiem 
1:44,4 sek.

Dożyw otnia dyskw a lifika cja  p iłka rzy
Zarząd PZPN-u zatwierdził nałożoną przez 

KS. Ruchu na graczy Wadasa i Urbana karę 
dożywotniej dyskwalifikacji aa postępowanie 
nielicujące z godnością.piłkarza polskiego.

Ponadto zarząd PZPN postanowił rozcią
gnąć moc działania pow yższej kary na cały 
PZPN., wystąpić do ZZ o rozciągnięcie kary 
na wszystkie gałęzie sportowe oraz powia
domić o powyższym związek niemiecki.



Str. 6. „GŁOS 'NARODU" t  dnia 28 stycznia 193? Nr 3-3

drodze na kongres eucharystyczny 120.000 ohorych na grypę w W a r s z a w
Parowiec „Conte Rosso* triesteńslciego nio przystosowany do potrzeb pielgrzymówi *# J  9 *jliwobu triesteńslciego 

IJoydu o pojemności 22 tys. toni, wiozący pa- 
pó&skiego legata im kongres eucharystyczny 
w Manili, kardynała Dougherty i delegatów

przystosowany do potrzeb pielgrzymów i 
dostojników kościelnych. W kaplicy okrętowej 
ustawiono 13 ołtarzy, a dla papieskiego le
gata ni sądzono małą kapliczkę. Oprócz księ-

różnych krajów, dojeżdża już do wybrzeży fi- ży na kongres eucharystyczny do Manili uda
je się również kilkanaście osób świeckich z 
Włoch i Francji.

lipińskich. Z podróży tej zamieścił dziennik 
wiedeński Reiehspost* bardzo interesujący 
list swego korespondenta... Oprócz, legata pa
pieskiego —  czytamy w wiedeńskim dzienni
ku — na pokładzie znajduje się 16 biskupów 
t 70 księży różnych narodowości. Wielu jest 
zakonników. Z Polski, jalc wiadomo, jedzie 
na tym parowcu książę metropolita Sapieha, 
ks. biskup Przeżdziecki i ks. biskup Kubina. 
Biskupów Amerykanów jest czterech: O. Ha- 
ra z Savannah, Haulon z Catamarca, Carnara 
z Antyli: Irlandczyków dwócli: Gilmartin 
Tuam i Mor&roe z Achpwri,;. również dwóch 
Belgów: Heylen i Srnłt, czterech Włochów:

' Gonza z Malty, Goscio z Loreto, Ubaldi z Gub-' 
■ bio i Rosa z Perugii.

Parowiec, jeden z najlepszych i luksuso- 
; wyćh-r Łloydu triesteńslciego , został odpowied

ISOO-leoi? Nawrócenia m  Pawła
W dniu 25 b. m. w bazylice św. Pawia 

patriarcha Antiochii mons. Robert Yincentini 
odprawił za specjalnym zezwoleirein Ojca św. 

, przed ołtarzem papieskim uroczy ste nabożeń
stwo ku uczczeniu 1900-lee.ia Nawrócenia św. 
Pawła. W nabożeństwie wzięło udział 14-tu 
kardynałów", liczni biskupi, m. in. 4 biskupów 
hiszpańskich, członkowie dyplomacji, wyższe
go duchowieństwa i wiele innych wybitnych 
osób.
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W dn. 23 bm. zmarł 

•w Przemyślu, po kilkumiesięcznej chorobie ks. 
Józef Matusz, kanonik rzym.-kat Kapituły, ge
neralny sekretarz Kat, Stów. Młodzieży Męs
kiej, w 48 roku ży cia, a 24 kapłaństwa. Zmar
ły był wzorem cnót kapłańskich i cieszył się 
ogólną miłością społeczeństwa, to też śmierć 
Jego wywołała ogólny żal, zwłaszcza wśród 
młodzieży katolickiej. Uroczystości pogrzebo
wa rozpoczęły się dnia 25 bm. o godz. 16. 
przeniesieniem zwłok do Katedry. Dnia 26 bm. 
rano duchowieństwo odprawiało ciche Msze1 
św przy wszystkich ołtarzach. Mszę św. od
prawił również ks. biskup sufragan, Dr. To- 
maka. O godz. 10 uroczystą Mszę św. żałob
ną odprawił ks. biskup ordynariusz Dr. Barda 
Z ambony słowa pożegnania wygłosił kolega 
Zmarłego ks. prof. Dr. Wziatel:. Po tyra ru
szył kondukt żałobny prowadzony przez ks 
biskupa Tomakę w asystencji przemyskiej Ka
pituły, licznie reprezentowanego duchowień
stwa, delegacyj młodzieży żeńskiej i męskiej 
z całej diecezji z wieńcami i sztandarami, ro
dziny Ł. p. Zmarłego oraz tłumu wiernych. 
Kondukt doszedł do krańców miasta, gdzie 
zwłoki złożono na aucie, przewieziono do Chy- 
i awa i pochowano w grobowcu rodzinnym 
R. i p.

OBYW. KOMITE’1’ POMOCY ZIMOWEJ
w Przemyślu rozdzielił w dniach 25 i 26 bin. 
600 bezrobotny m opał w 'teści 100 kg. na ro
dzinę. Dalszy rozdział nastąpi po nadejściu 
nowego t~msportu. Wpływ gotówki na cełc 
Komitetu wynosił ostatnio 21.651 zł. 19 gr.; 
w kasie pozostało 9.985 zŁ 07 gr.

NADMIAR \DWOK\TAW. W Przemyślu, 
ńa 51.000 ludności jest 104 adwokatów! W tym 
6 (!) Polaków, 8 Rusinów, a reszta żydzi!!

Z UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ. Dyrek
tor Ub. Sp. w Przemyślu p. H. Zins, urzędo
wać będzie w podlega jącym mu obecnie od 
dziale Ub. Sp. w Jarosławiu każdego tygodnia 
we wtorki od godziny 10—13. W dniach tych 
członkowie ub. jarosławskiej będą mogli bez
pośrednio komunikować się z dyrektorem.

MRÓZ W PRZEMYŚLU w ostatnich dniach 
dosięgną! —26 stopni C„ co pociągnęło za so
bą liczne wypadki odmrożeń. Miasto wygląda 
jak opustoszałe. W kilku punktach ustawiono 
żelazne piecyki z plon? cym koksem.

NOWA KADENCJA SADÓW PRZYSIĘG
ŁYCH potrwa około 6 tygodni. Rozpatrywane 
będą dwie sprawy z poprzedniej kadencji, w 
których tryhnnał zasystował werdykt, a to: 
sprawa komunistka, Sabiny Strikler, oskarżo- 
pej o działalność wywrotową w wojsku, i nie
jakiego Solarza — o zabójstwo; dalej: sprawa 
16 wywrotowców, oraz drugiej grupy agitato
rów komunistycznych o zbrodnie stanu, wresz 
de sprawa Izaaka Elcerta o skrytobójcze mor
derstwo hłp. -SchMchtcrówny.

ZARZĄD POL. ZW. LEKKOATLETYCZ
NEGO zamianował na terenie Przemyśla sę
dziami związkowymi pp.: mjr. Stawarza, mjr. 
Grossa i mgr. Gottlieba, z>śi sędziami okręgo
wymi pp. por. Lopacińskiego, komendanta 
Okr. Ośrodka W. F., sierżanta Barczyka, Ja
strzębską, nacz. Sokola* cieszyńskiego — 
*nstr. Dykiego, Krasoaia i str przód. Wiącka,

Epidemia grypy sroży się w Warszawie. 
Ubezpieczalnia Społeczna notuje dziennie oo- 
nad 16.000 nowych zachorowań. Chorych 
jest przeszło 120.090 osób. Apteki i składy 
apteczne formalnie przeciążone są p-acą. 
Wydział apteczny Ubezpieczaini Społecznej

Redaktor „Głosu Nauczycielskiego"
nie zdoła! się oczyścić z zarzutów natury etycznej

P. F. Frysz poczuł się tym dotknięty i wy
toczył rzekomemu „oszczercy* proces sądo
wy. Dziwne to jednak, że oskarżyciel, zja
wiwszy się na rozprawie'w sądzie we wtorek, 
dnia 26 bm. pomimo, iż słowa p, Madeja uwa
żał za kłamliwe.... poprosił o rozprawę przy 
drzwiach zamkniętych(!?!) Nie wiele to jed
nak pomogło redaktorowi ,,Głosu Nauczy
cielskiego*. Sąd bowiem uznawszy twierdze
nia uskarżonego Antoniego Madeja o uieetycz- 
nośri Frysza za całkow icie uzasadni one, po
stanowił p. Madeja uniewinnić'. Wyrok wy
warł ogromne .wrażenie.

W numerze 9 dwutygodnika „Zet* z dnia 
i. X. 1936 r. pojawił się artykuł p. Madeja, 
emer. nauczyciela i b. działacza Zw. Naucz. P. 
p. t. „Uczciwa dyskusja, czy nieuczciwa ohio- 
na „Głosu Nauczycielskiego*. W artykule tym 
napisał m. in. p. M.r „Może mi koledzy z od
działu powiatu warszawskiego powiedzą, dla
czego Faustyn Frysz najmuje stanowisko re
daktor? „Głosu Nauczycielskiego* i członka 
Zarządu Gł. Z, N. P„ skoro. ciążą na nim za
rzuty natury etycznej. Powinien ałbo oczyścić 
się z tych zarzutów, albo ustąpić z zajmowa
nych stanowisk*.

Szybki rozwój Gdyni
W 1921 p. kilkuset mieszkańców — w 1936 przeszło 4 o  tysięcy

Gdynia jest miastem, które oosiada naj
większą szybkość przyrostu ludności ze 
wszystkich miast Polski. W roku 1921, gdy 
wojska polskie zajęły wybrzeże, wioska. Gdy
nia liczyła zaledwie kilkaset mieszkańców. 
W roku 1931 Gdynia była już miastem, li
czącym około 33.000 mieszkańców.

Dalszy rozwój miasta i przyłączenie doń 
dzielnic organicznie związanych, oodniosło 
w roku 1935 ilość mieszkańców do 75.000. 
W połowie 1936 r. Gdynia liczy już około: 
9( tysięcy, a obecnie wedle wykazu biura

ewidencji ludności przekroczyła sumę sta 
tysięcy mieszkańców

W ten sposób staia się Gdynia jednym, 
z 13 miast polskich, liczących pi mad 100.000 
ludności. Na Pomorzu jest ona trzecim z kolei 
ośrodkiem miejskim pc Toruniu i Grudzią
dzu. Wobec tego, iż roczny napływ ludność5 
przekracza 12 tysięcy, dalszy rozwój miasta 
jest pewny. Z faktem tym liczy się M iro pla
nów rozbudowy miasta, obliczając, że ludność 
Gdyni wzrośnie dc 250.00C mieszkańców.

 :oqo:— —

powódź spustoszyła U stanów
Szkody wynoszą 350 milionów dolarów'

’ Prsjp-wodiMOząc-y amopykańskiego Czer
wonego' Krzyża Gary Grayson oświadczył, 
że powódź spustoszyła 11 stanów na prze
strzeni 2.8%  km. kw. 750.000 łudzi jest poz
bawionych dachu nad głową, z czego w sa
mym Louisrille 230.000. Wyrządzone szko
dy przekraczają sumę 350 miln. dolarów 
Najbardziej dotkniętą kieską, powodzi są roi a 
sta: Louis ville, Esvan»yi!!eU Fadukah, Zittle 
rock, Cmcimnatii i Pittsburg. Według urzę
dowych zestawień, liczba ófiar śmiertelnych 
powodzi jest. dotychczas 345 osób. W jirze- 
ciwieiistwie do stanu rzeczy w dolinach Ohio 
i Mississapi. stany ś>odkowo-zac3iodnie dot
knięte są klęską suszy.

Epidemie szerzą sle gwałtownie
Liczba ofiar wylewu rzeki Ohio rośnie

z każdą godziną. W samYit v 0iusville zmaGo 
skutkiem epidemii 200 osób. Do miasta te
go przywieziono samolotami lekarstwa- i środ 
ki ' opatrunkowe. W stanie Albeny i Jeffor- 
scmsijłe ogłoszono stan wyjątkowy, JakkóŁ 
wiek, według ogóhiege przekonania w doli
nie Ohio nastąpił kulminacyjny punkt nowo 
dzi, to jednak mieszkańcy doimy Mississipi 
umaóniają w dalszym ciągu wybrzeża przez 
budowę zasieków z belek i worków piasku

T rie h a  10 m il. dolarów
na pomoc doraźną

Przewodniczący amerykańskiego Czer
wonego Krzyża, admirał Grayson oświad
czył. że na pomoc doraźną dła powodzian w 
11 stanacl potrzeba conajmniej 10 miln. do. 
larów.

zaangażowa' dodatkowo 50 farmaceutów 
którzy wraz z stałym personelem pracują 
na trzy zmiany. Zmobilizowano też rezerwę-/ 
lekarską, która zatrudnia około 130 łeka- 
rzy Apteki Ub. Spoi, wydają dziennie do 
20 tysięcy lekarstw, Choroba nowalik po 
kotem około 30 procent urzędników w in
stytucjach prywatnych, samorządowych i 
państwowych, co uniemożliwia tok nrrędo 
u ania Na drzwiach wielu biur widnieją 
kartki z zawiadomieniem, że z powodu cho
roby pracowników urzędowanie jest zawie
szone. Olbrzymie przepełnienie panuje w co 
mach noclegowych, które są obliczone ogó 
łent na 900 miejsc i w których notowało 
ostatnio po 1.500 ludzi. Wszystkie domy 
noclegowe otwarte są w ciągu dma i mis 
szkańcy ich nie muszą wychodzić pa mia 
sto. Liczba pasażerów w tramwajach spadła 
o 10— 15 proceri. Większość wozów jest 
opeenie ogrzewana. Osłabł również koiejowy 
ruch podmiejski, W związku z szatejac; en5 
demią, w  kołach lekarskich coraz częściej 
odzywają się głosy, domagające się zamknię
cia szkół na kilka dni, by uchronić dzieci 
od zarażenia. W sądach grodzkich we wto
rek odroczono 3b spraw z powodu braki 
świadków. Na szczęście grypa ma przebieg 
łagodny i dotychczas nie zanotowano ani 
jednego wypadku śmiertelnego.

Xron.ka kielecka

Dwa śluby w domu Mussolinich
'W kościele św. Józefa przy Via Nomeutana! nia bojowe. Narzeczona Vittoria Mttosoliniwo 

w Rzymie, w parafii, <lo której uależy willa jest wysoką, smukłą blondynką o niebieskich 
'■.arionia, zamieszkiwana przez rodzinę Musso- oczach. Pochodzi z bogatej, rodżimr mediolań 
Buieyo, odbędzie się w dniu 6 lutego ślub akich kupców, a urodziła nię w 1914 r. w Bue- 
nMstarszego syna —  Vittorio z raediolanką: j nos Aires. Vittorio poznał ja na plaży w Ric- 
Orsalą Btfyol*. W dniu zaś 8 lutego ślub bra-, cione. Młoda para zamieszka po ślubie w Rzy-
tanka Vit«. również z mediolanką śilvią dc 
Rosa. Vito Mussolim, syn Arnolda Mussohnie- 
go, jest czołowym publicystą „Popoló dTtaiia* 
pisma założonego przez Mussoliniego nodczao 
wielkiej. wojny. W czasie wojny abisyńskiej 
Yitto służył w lotnictwie. Posiada odznaczę-

mie przy Vla doiła Muse

5 groźnyah pożarót w Berlinie
w  ciągu iednegn dn a

W ciągu 8 godzin wybuchło we wtorek 
w; różnych dzielnicach Berlina 5 pożaroW, 
3 osoby poniosły śmierć, 4 osoby ciężko po
parzone odstawiono do szpitala, W Berlinie 
tv pobliżu dworca Friednchstrasse spłonęły 
dachy trzech sąsiadujących domów. Kilka 
osób wyratowało się w ostatniej chwili, ska
cząc. z 5-go piętra na trzymane przez straż i- 
ków brezenty. Podczas akcji gaszenia pożaru 
jeden strażak poniósł śmierć, W innych dziel
nicach spłonęły: bała gimnastyczna, dach du- 
rru oraz spichlerz. Na peryferiach Berliną 
wybuchł pożar, w jednym z mieszkań. Dwie 
dziewczynki w wieku lat 5 i 2 zginęły Iw pło
mieniach. Akcja straży ogniowej była utrud -. 
niońa przez 15 rtopniowy mróz.

Z kraju r ze światm
GRZESZOLSKI PRZED LĄDEM NAJ 

WYŻSZYM. Paweł Grzeszolski oskarżony 
o otrucie wtasnych dzieci i skazany przez 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu na karę śmierci 
z zamianą na mocy amnestii ra dożywotnie 
więzienie, był następnie w Sądzie Apelacyj
nym w Waiszawie uniewinniony. Prokurator 
Sądu Apelacyjnego załozył skargę, która 
będzie przedmiotem rozważań Sądu Najwyż
szego w dniu 12 lutego.

W HALI RYBNFJ W TARNOWIE NA
STĄPIŁA EKSPLOZJA GAZU ŚWIETLNE
GO, w czasie której trzy osoby doznały po
parzeń. Siłą wybuchu zdemolowane zostały 
również drzwi wejściowe. Powodem wypad
ku bvla nieostrożność.

SAMOLOT KOMUNIKACYJNY Z ELI 
SĄDETHYILLE SPADŁ około jeziora sło
nego Scbkha w Afryce. .12 osób, w tym 8 
itedtóŹuycb i 4 osoby załogi poniosło tśmierć.

ŚMIERĆ OŚMIORGA DZIECI POP LO 
DEM. W  Kienitz w Niemczech dwu robot-

PROTES'r PRZECIW PODWYŻCE PO
DATKU OD NIERUCHOMOŚĆ- Stowarzysze
nie Właścicieli Nieruchomości Cbrześcijai w 
Kielcach złożyło w Zarządzie Miejskim memo
riał w sprawie dodatku komunalnego do po
datku państwowego od nieruchomości. Nie
dawno Kielecka Rada Miejska, powzięła u- 
chwałę podwyższającą ten dodatek w cete 
uzyskania funduszów na budowę szkół pow
szechnych. Obecnie właściciele nieiuchomości 
usiłują spowodować zniesienie uchwałj Fąóy 
Miejskiej. Sprawa ta będzie przedmiotem ob
rad radnych na najbliższym posiedzeniu.

STYPENDIA DLA UCZĄCEJ SIĘ MI/> 
DZIEŻY. Zgodnie z apelem premiera Skład- 
kowskiego do tworzenia, styoendiów gminnych 
na ksz*ałcenie zdolnych dzieci drobnych rolni
ków — 95 gmin w woj. kieleckim zapoczątko
wało odpowiednią, akcję.

MODŁY O ZDROWIE OJCA ŚW. W KO 
ŚCIJŁACH KIELECKICH. W ubiegł? niedzie
lę z rozporządzenia Księdza Biskupa Ordyna
riusza diecezji kieleckiej we wszystkich ko
ściołach i kaplicach w Kielcach, odprawione 
zostały modły błagalne do Boga o zdrowie dla 
Ojca św. Piusa XI. Po wszystkich Mszach św. 
szkolnych, oraz po Mszach św. głównych (su
ma), kapłani wraz z dziatwą szkolną i ludem 
odmówili we wspomnianej intencji litanio do 
Najświętszego Serca Pana Jezusa.

WOJEWÓDZKI ZJAZD MŁYNARZY. Dnia 
10 bm. odbył się w Kielcach Zjazd Młynarzy 
województwa kieleckiego, na który przybyło 
z górą 70 właścicieli młynów. Zjazd rozpoczę
ło nabożeństwo w kościele katedralnym. W ob 
radach powzięto szereg bardzo ważnych u- 
chwał zmierzających do podniesienia fachowo 
ści i postępu technicznego wśród chylącego 
się do upadku młynarstwa w województwie 
kieleckim. , . ,

KiULLE PRZECIWKO SKASOWANIU 
WOJEWÓDZTWA. W dniu 18 bm., w sali Ra
dy Miejskiej m. Kielc, odbyło się zebrani i 
przedstawicieli różnych organizacyj, instytucyj 
i zrzeszeń społecznych miasta Kielc, celem' u- 
tworzenia Komitetu Obrony Województwa. 
Wybrano tymczasowy Komitet organizacyjny, 
którego celem b=dz:e zorganizowanie właści
wego Wojewódzkiego Komitetu Obrony Woje
wództwa Kieieckiego. W skład tymczasowego 
Komitetu weszły następujące osoby; u. nrezy- 
dent miasta Kielc, Artwiński St., jako prze
wodniczący, p prof. Nalęcz-Dobrowolski, jako 
wiceprzewodniczący, p. radny Pińczewski, ja
ko sekretarz, oraz pp. Grzytowsk5 M., mec. 
Winiarski, Krupski L., mec. Cichowsk5 dyi. 
Axento\vicz G., radny Lnbaś, dyr. Kwieciński 
i Piotrowski.

MECZ PIĘŚCIARSKI W KIELCACH.
W niedzielę popołudniu w teatrze Polskim 

rozegrane zostały zawody bokserskie pomię
dzy Wisłą (mistrzem okręgu krakowskiego), 
? W. K S. kieleckim z wynikiem 9:5 dla 
W. K. S. W czasie zawodów zawodnik WKS. 
Marian Kulczycki otrzymał z okazji jubileuszu 
25-tej waliri w barwach tego klubu dyplom 
honorowy i upominek.

ników wiozło na saneczkach o^inforo swoich 
dzieci przez zamarzniętą Oarę.. Pięć, dziew
cząt siedziało na jednych saneczkach,, zaś 
trzech chłopców ną drugich. W pewnym mo
mencie lód załamał siea a saneczki pogrą
żyły się razem z dziećmi w nurtach rzeld 
Mimo natychmiastowego ntuwkn, dzieci uto
nęły w oczach swoich rodziców. 1
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fostęoitwa w wszystkich większych miastach Polsk
Nio.zrówaaaa książka z przepisami Dra A. Óetkeia 
p.fc „Dpbra gospodyni piecze sama" jest do nabycia 
we, wszystkich skhyaeh kolonialjych, księstanraeb 
i r  nąŁ/yęl zastępców, Cena obniżona 30 groszy.

K r o n ik ę - lw o w s k a
(Adres Oddziaiu lwowskiego „Głosu Na 

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V, Te
lefon nr. 118 II).
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WYCIECZKI PODOFICERSKIE. We Lwo

wie-' bawia wycieczki korpusów podoficerskich 
z Loda i ż Wilna. Goście biorą udział w me
czu szachowym o nagrodę przechodnią p. mi
nistra Sur. Wojsk.

DALSZE ARESZTOWANIA W M. Z. A, 
W' związku z wykrytymi nadużyciami w dzia
le opałowym Miejsk. Zakładu Aprowlzacyj- 
tri go aresztowani zostali na ‘ polecenie pro
kuratury dwaj funkcjonariusze tego zakładu, 
O. Hauser i B. Neuwelt. Jak się dowiadujemy, 
afera opałowa w M. Z. A. zatacza szerokie

Mróz w Krakowie zcttat
Panujący u, szeregu dni v  Krakowie 

silny mró7 zelżał wczoraj. Usta również 
dokuczliwy wiatr wschodni. Mimo to leka
rze krakowskiego Pogotowia Ratunkowego 
przez "aiy dzień byli zajęci opatmyaaiem 
odmrożonych, których zgłosiło się kilku
dziesięciu. W  bardzo wielu wypadkach od 
mrożeń, oraz szerzącej się grypy mteirre? 
niowSff lekarze Ubezpięęzaliil Snołeoziiej 
i prywatm. Ruch .uliczny bardzo ograniczo
ny w okresie silnego arozu w środę zwięk
szył się. Na Kolejach zauważone *.nmiejsże- 
uie ruchu pasażerskiego. Kole,jeb pomimo 
mrozu,' funkcjonują normalnie, bezradnych 
opóźnień.

i Dóckliwe mrozy wpiyncdy -równie,', ujem-: 
nie na dowóz żywności do miasta, co zacna » 
czyło się zwyżką een niektórych, artykułów 
żyWUóici, zwłaszcza nabiału. Nie brakio |
w Krakowie węgla . Miejscowe składy posła-: j 
dają bowiem duże zapasy opału. , ' 1

Wisła wraz z W tyszystkimi dopłrwamij 
i -okryła sfe' giaiBą'ą>owd'oką. 'lodową. doeho- j 
iizącą miejscami do 40 Oto. -!s

j Pałą mrozu załamała ♦Shśrfjtg  ,-wtbrckj 
w godzłnacii wieczornymi' W  ciągu wieczo-

b t 'd iu iD acod ziem ie~
S w  K R E M  DO GOLEŃ l i i  
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ta i nocy na środę padał śnieg. W  środę 
rano termometry skazywały w Krakowie 
H i  śt, C., ale już w godzinach południo
wych podniosły, się na —-6 st. C.

Kronika hralzottiska

procesu oszustów

AWANTURA W PASAŻU MTKOLASCHA. 
Wczoraj ■wieczorem doszło w pasażu Mikoła- 
scha do bójki, na noże, w  trakcie której zim
ny złodzej N. Auschussmaun zad ar ciężką rft- 
nęAnięjaidęniu W. Flćlscnmanówi, pomocni
kowi malarskiemu. Udział w tej awanturze 
brał również student III ki. giipn. V, N. Perl- 
m-uttei, .Spodziewamy się, że dyrekcja gim
nazjum zainteresuje się bliżej tą sprawą.

-— - o-o-o, - —
Zawiadomienia i koTńiinikatji

DO WOROCHTY organizuje Liga Popie
rania'Turystyki wycieczkę pociągiem "popu
larnym ze Lwowa. Odjazd w sobotę 3o bm. 
d: gódzińi® 16.22. powrót' dnia 2 lutegó o ga
dali^. ,18.51. ( ena biletu 10,40 zł.

... - — — ooOoo —
TEATR WIELKI czwartek godz. 7.80-

źeństwo".......
•HlATR ŻOŁNIERZA we orwarteJr nie caysmy.

. ;, Rfiratfll a,B K i N ■: I Wt- WSKICH... 
.ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna.
OAslNO: „Tak się kończy miłość".
EUROPA: Lekkoduch.
CHIMERA: Pod dwiema ilaguni.

. •rUCTECHA. ,;Wąwó: ^mferti" •} rewia.
. „Papież Eiuś Y l , mówi do Cteh.ie?‘,

MARYSIEŃKA: „Aniony Ad: erst"
' APÓLbC. I oz "id z przeszkodami.

GRAfcTNA: Panna Ld<
EdPERJilK: Biały anioł.

, MC ZA : Król kobiet.
MIRAŻ: Wyprawa ua planetę. Mongc 

PAŁACE: Tajemnica świecznika królów-:
skiego1

PAN: jKowronek.
RA.T: Ich troje.
.ŚWIT: Teii tro!e.
STYLOWY: „Glos serca" i rewia 
TON? Łowca przygód.

W procesie. EhiTichą i towarzyszy ze
znawali w środę świadkówię K. Stern i ad
wokat ar ¥., świadek Steru przybył do biu
ra oskarżonego Ehrlicha W sprawie pośadjr 
dla syna, Gdy powiedziano mu. że wyro
bienie posady będzie kosztowało oKoło 
1.000 zł. świadek zawahał się. Pieniędzy 
nie dał ponieważ w czasie rozmowy przeko
nał się, że widocznie dla zmvłenia klientów, 
na stole stała blaszana pokrywa do maszy
ny do pisania, a.maszyny pod nią nie było. 
Gdy fakt ten stwierdził Własnoręcznie, wstał 
oburzony i powiedział „parszywe żydy, nie 
nabierzecie mięw, pó czym wyszedł bez po
żegnania.

Drugi świadek dr M„ byłą1' sędzia, nC. 
większość zadanych mit pytań odmówił

udzielenia odpowiedzi Między świadkiem, 
a przewodniczącym i prokuratorem wy wio- 
z& Się następujący^alog:
■ Przewodniciacy: - -  Gzy pan dawał pie
niądze EhrliehuWiy

Świadek: ProsZę © uchylenie tego
pytania, ’

Prokurator: — Czy 'Khrlich oddał panu 
pieniądze? _

Świadek: —  Nie.
Oszuści pbiecali dr M. w czasie, gdy był. 

okr., i groziło mu przeniesienie na, 
emeryturę, że nie tylko postarają się o zmia
nę deóyzyj władz, ale postarają się o t» - 
minację dr M. na sędziego apelacyjnego. Za 
tę obietnicę Ir M. dół oszustom 3F dolarow 
i 159 zł. ■

łp k B  taak»wsWeqn
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szymi premierami Teatni Żołnierza b^dą. kapi
talna komedia Al. Fredry „Damy i Huzary" 
oraz melodyjna, ulubiona operetka Kalmana 
„Księżniczka Czardasza". W tej ostatniej przy 
r-omni się lwowskiej publiczności p. Mela Gra
bowska. Reżyseria, Tad. Wołowskiego,

„ I  zm arli m u szę płacić p o d a tki"?
W związku z notatką naszą p. 1 „I zmar

li muszą, płacić podatek*', zamieszczoną dalia 
15 listopada b. r. wyjaśniamy, że notatka ta 
polegała na częściowo błędnej informacji, 
a mianowicie omyłka urzędu skarbowego 
w Wielkich Hajditkach jłolegała jedynie na 
błędnym za«»iresowąniu j^isma na nazwisko 
już nie żyjącego dr O.

>• oogoo

Donosiliśmy o rozstrzygnięciu konkursu 
na proiek;, urbanistycznego Uporządkowa
nia Rynku krakowskiego, oraz placów Ma
riackiego, Małego Rynku i placu Szczepań
skiego, Jury nagrodziło autorów czterech 
prac, spośród dziesięciu, nadesłanych na 
konkurs. Nazwiska, nagrodzonych Podane 
zostaną dó publicznej wiadomość5 w  dniach 
najnliższych. Wczoraj w południe w magi
stracie krakowskim odbyła się konferencja 
prasowa Z udziałem prezydenta dr Kaplic- 
kiego, na której, fol. Boratyński, orąz;H f 
DohfzycM zapoznali pr^datd^ciełpj^aw : 
z uagroożpnymi projektami Zagajając kon
ferencję prez. Kaplicki przypomniał że do 
R,ynlm krakowskiego, który niejednokr itnir 
był terenem. , dziejowych wydarzeń (hołd 
iWUsM,. przysięga Kościuszki) krakotmnie 
odnoszą się z wielkim sentymentem. n 
dze miejskie dążą do tego, bv Rynek gł 
przybrał wygląd zewnętrzny odpowiadają
cy jego znaczeniu. Sprawa ta nie zostanie 
załatwiona szybko, w powodu braku tur- 
duszów. Kraków przed wojną był najmniej- 
jjzyi.. pod względem obszaru miastem vt ca
łym świeiie. Na przestrzeni 5 km. kwadrat, 
mieszkało 90- tyś. mieszkańców Gdyi . na 
krótko, przed wojną do Krakowa. przyiąCZó- 
ńo gminy podmiejskie powierzchnia miasta 
wzrisłtt dziewięciokrotnie do 45 km. kwa
drat,, a ilość mieszkańców tylko awa i pól 
razy. Przyłączone gminy, które do tej poty 
były -wioskami, domagały się ód Krakowa 
ufządz&nia ulic, wodociągów i t. d., Co .po
chłania : do dziś dnia rok rocznie wielido 
sumy. Mimo to już w budżecie 1.987/88 
WStkwióńa zostanie niewielka suma na upo
rządkowanie lynku. Hoznoezęt" zostaną 
również prane wstępne.

Z samymi projektami zapoznał uezeMni- 
ków konferencji inż. Boiaiyńśki, Projekty 
mają wiele Cech wspólnych, Autorzy ich do
magają się usunięcia /  Rynku tr&inwą.ju. 
Większość ich proponuje zrównanie pozió 
mtt Rynki', Nie wszyscy w ied zą  z apey.ne, 
że poziom Rynkti. u wylotu ulicy Wiślnej 
jesr m’ższy d 2 metry od pozioniu u pylótu 
ul; Floriańskiej. Zrównanie poziomów, ufwo- 
zy z Rynku jednolitą płaszczyznę,;#: tym 

samyjn wpłynie korzystne na opiyęznę 
Wrażenie widza. Po zniwelowaniu Rynku 
podniesie się poziom Sukiennic, kościoła 
Mariackiego i innych budowli, do których 
będą prowadziły stopnie. AUtor " jednego 
z nagrodzonych projektów proponuje prze
niesienie pomnika Mickiewicza na pl. Szcze
pański Inny p)ojektU!e,zoux‘zenię; auśffiab- 
kiej przybudówki pod Wieżą Ratuszową, 
i wzniesienie przy niej stałegó o łta rza , ną 
TÓżne uroczystości.

Wszyscy projektodawcy opowiedzieli się 
za wyłożeniem Rynku płytami. * trwałego ma
teriału, jak np, aranit.

Równie interesujące projekty WyśujjŁfcp 
odnośnif do sprawy upórządko w ania pł. Ma
riackiego, Małego Rynku i pl. Szczepańskie
go. M. in. wysunięto projekt ozdobienia pl. 
Mariackiego poimiikiem Wita Stwosza

Dobrzyeki przedsta- 
iMidejmowanych ce-

Na zakończenie dr 
v,ił historię wysiłków 
ten. przeprówadzenia “egulacji Rynku gi 
po czyn. przedstawiciele prasy krakowskiej 
oglądnęli panoramę starego Krakowa Z. 
W.crciaka. Po wystawie „Stary Kraków" 
m ządzonej nP czas „Dni Krakowa", które,, 
panórąma ta była ożdobą. przentesióno ją 
do gmachu 'magistratu.

nelTRk I KIRA KRAKOWSKIM 
Teatr m. im. ?, Słowackiego.

Czwartek 28 styoznia: ,Bur*a‘\
Piątek, 29 styeaiia- „Nieusprawiedliwiona 

dżina.";
Sobota 80 s ty m ia : „Mrówki'
WANDA. Taant brygada.
1'RÓMIEN • „Szarża lekkiej bryKaay" 

i Oiivia do iSałilhaud 
- ŚW IT: „Papa się żeni" fWvsboku, Andrzejew 

ska. Brodniewicz)
STELLA;: Trędowata (Barszczewska. Brednie-, 

wicz).
iTOLLo • „Szampański m Ssr.
SZTUKA: Hotel £avoy 217,
I fTECHA: Sylwetki.
;\i) k i a : Romeo i Julia (Norma Sberer, Leslie

Iłowa: d).
BAGATEL-l ; Bóhatero>wie Sybiru, oraz rewia 

p. t. „Czar piosenki".
DOM ŻOŁNIERZA: Oi* ponird*falka 25 bm. 

„Metfopoiitati",
■■„fh •: -. -------0*0 0 — - •

55 TEATRU- MIEJSKIEGO. l^iMnj w 
czwnrieł dramat J. Kędziory „Burza, w oprą 
ć ą f n j u  sceuiozfiyu. kei J. Karbowskiego. 
St:sztuce biorą udział pp.: Sueheeka, Karbów 
skii Burnatowicz oraz. Hiełskai Rajkowsk? 
Kępka. Tatarski, Turski, SeaowBbi. Jutro w 
piątek, po eonach zaniżoflyóh, zabawne kome
dia S.; Bekeffi‘ego „Nieusprawiedliwiona fd “ 
dżina" W/ premierowej obsadzie a pp.: A. Ma- 
tosiakówną i J. Ka"bowsk*BL W fóiaCu głów
nych W sobotę po cenachnajniższych ..Mrów- 
ki.“ M. Jasiiorzewskiej. w opracowaniu ece- 
picznym roż. W. Radufefeiego. dekóraeyjnfm.' 
dyr. J. Frycza. ............

JAN STRAUSS W STARYM TEAfftZfi. 
W  'oboię 30 bm, o goaz. 8 wieczór odbędzie 
Gę. w Starym Teatrze pod dyrekcją Jana 
Straussa, znakomitego dyrygenta \ sławnego 
kompozytora ..MBoczćt walców". Jan Strauss 
jest mistrzem w prowadzeniu wielkich zespo
łów. a szczytowym popisem jeg ó  był jubileu-’ 
stów koncert w Wiedniu, kiedy wobec kilku-' 
dziesięoiotysięcznyfeh widzów kierował orkie-, 
strą, złożoną z przeszło lOdG muzyków.

Ceiem ure»uk>wania nakład 
prasłmy o f aknaj ry  cLi  
Wpłacanie uremtraeraty.

S T Y  C Z E S.
28. Czwartek. Ob, św. Agnieszki.

Wschód siońcii 7:24, zachód i6 :l6 .
Długość dnia 8 godzin 51 mifl

QQ - —
NABOŻe NSTWC ŻA ŚP. PLK. KILIŃ

SKIEGO. -.W piątek 29 b. m. o  godz 10,
w- kościele 0 0 . Dominikanów odbędzie się 
steraniem krakowskiego Cecha szewców 
UTOuEyste nabożeństwo za duszę śp. Jana Ki 
iifiskiego, pułkownika 20 pp. i członka Rady 
Narodowej z ;zasów Tadeusza Kościuszki.

HOLENDERSCY GOŚCIE PRZYBĘDĄ 
W SOBOTĘ Według utrzymujących się po- 
głosek księstwo Liope przybędą do Krako
wa w sobotę. W  czasie pobytu w naszym 
mieście goście przyjęci zostaną przez prezy
denta pi który wręcz^ im album „Staw 
KUaków'* ońaiz artystyczpe autołitografjwi’© 
kolorowe J. Pinkasa.

K u r a t o r iu m  s z k o ln e ,  wydało z po
wodu panujących mrozów zakaz urządzania. 
W szkołach zebrań i konferencyj popołud
niowych. Decyzję Kuratorium siew- rodzi
cielskie p rzyw r z zadowoleniem.

CHCIELI ZBIEC Z Y^IŚNICZa. Sąd Okr. 
w Krakowie sKazał 10 więźniów-, odsiadują
cych kary w Wiśniczu, na pół roku więzie
nia, z», próbo n c cczb . planowaną na 2 wrze
śnia uh. roku. Więźniowie usiłowali żhiee 
że Szpitala Więziennego. Na rozprawy do 
Krakowa dostawiono oskarżonych, w licz
bie 18. skutych kajdanami. Więźniom towa
rzyszyło 80 policjantów, 6 oskarżonych Sad 
Uwolnił.

TRZ\ OFiARY CZADU. Wczoraj raili. 
Winwano Pog. Rat. do domii przy uh Szcze
pańskiej 8, gdzie Uległo zaczadzoniii trzy 
os0h3*f dozorca iej. realności Rogoda Anto
ni, żoną jego Marią i sublokator Dudek Ltt- 
UWilt, straCnik z Wawelu., Po udzieleniu po- 
*nocv pfeostawiorr ich ; opiece domdWęj. 
Stan żony Rngody jest ciężki. Zaczadzenie 
nastąpiło z powodu przedwczesnego zan,- 
knięcia ■msuwr pieca po napaleniu w nim.

Z KRAKOWA DO WISŁY wyjedzfe 
2 lutego o godz. 6.10 pociąg popularny na 
międzyna-odcwe ZaW-odv narciarskie o mi
strzostwo Polski, Powró.t z Wisły o godz. 

Cena biletu 5 zł, 90 gr
POŻAR U ŻWDOWSKICK RZEMIESl.Ni- 

Kó\.T, w mkalu przy ul. Podhrzezie 6 wy- 
bnchi ub. nocy. Spalił się sufit wartości 
1.000 zł. Pożar ugasi.a straż pożarna,

Z a w f i i d o m i e n i a  i  t e o m u n i lr a t y
Z CYKLU WYKŁADÓW NAUKOWO-RE 

LIGIJNYCF odbędzie się We czwartek 28 bm. 
c  ̂godz. 18 u Sali Niebieskiej Domu Katolic
kiego odczyt ks. próf. dr A. Mytkowicza na 
tema* „Prawe i obowiązek pracy". Salt. jest 
ogrzewana

W ERA* TO W  OECFI ICZNYM przv ul- 
Stuaszcwiskiego 28, II p. odbędzie się w pią
tek 29 bm. o godzinie 19 Zebranie, na którym' 
inż. Wij Gostyńsk. wygłcfci odczy na temat: 
„Przykład zaotnsowaria romo-grafi? w rybac
twie". Goście mile widziani.

O WIELKIM MIŁOŚNIKU UBOGICH,
\V dniu 29 bm. (piątek) staraniem S, K, M. A'. 
Odrodzenie odbędzie się odczyt p. i  Brat Al
bert, Mówić będzie ks, prof. dr. Konstanty 
Michalski, Początek o gemamie 19 W sali 36, 
Goli, Novum.
■ Z TOW. FILOZOFICZNEGO We czwai- 
tek 28 hm. o godzinie 18 w sali Seminarium 
filozof, (ul. PiłsUidbkreco 4, piętro I) doo, Un. 
Jag, dr. B. Gawęcki wygłosi odczyt p» t, „D 
prawdopodobieństwie hipotez. Wstęp wolny.

„PRZYROST NATURALNY A PRŻELUD 
NlENIE" oaczm pod tym tytułem wygłosi na 
żebraniu fachowym staraniem Pol. Tow. Geł»- 
giraficznego prof. Dr. Jerzy Smoleński, • Od
czyt Odbędzie się w piątek 29 bm. o godzinie 
l9, w 'sali Inst. Geogr. Un. Jag, ul. Grodzka 
U, 64,

.' WSPÓŁCZEŚNI POECI. Koło P*yj. Żyyce- 
go Słowo stud. U. J. urządza we czwartek 28, 
bm. o godzinie 19.30 w sali Kopernika Coli. 
Nov. Wieczór recytacyjhy Utworów współcze
snych poetów polskich.

BIBLIOTEKARSTWO OŚWIATOWE ZA 
GRANICĄ. W piątek, 25 bm. o godz. 18. od
będzie się w Czytelni Czasopism Bibl. Jag. ZWy 
Cżajiie żebranie tiirab. Koła Z-w Bibliotekarzy 
z reletafem H. Lipskiej p. t. „Biblictekarstwo 
oświatowe *a granicą".

- W  i 22.07!
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Na czym polega
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g r y p y

D o chorób najbardziej rozpow szechnionych 
w  okresie od  jesieni 3o w iosny należy grypa. 
Sezon  zim ow y —  to  pora, w  której zbiera ona 
sw ój ob fity  plon, to  okres je j żniw. K to  z  nas 
nie przechodził g rypy?  K to  nie zna je j pod
stępnego działania na organizm ? K U  nie pa
mięta przykrego sam opoczucie, spadku napię
cia psychicznego, apatii, które ida krok w  
krok  za panią, grypą? r k to  z  nas je j nie ba
gatelizu je? Otóż to. Moim zdaniem, to  właśnie 
bagatelizow anie jest największym niebezpieJ 
czeństwom  grypy. G rypa? K o tak. T o  przej
dzie. K ilka dni gorączki, bagatela: —  nic 

groźnego. I  rzeczyw iście przechodzi po kilku 
dniach. T rochę po tym człow iek osłabiony, bla 
.dy, ale żyje!- Dlaczego: jednak piszem y o g ry 
p ie ? . Gitfkawe, że właśnie o tej najczęstszej, 
chorobie n a jm n ie j wiemy. W szyscy. I  lekarze 
i zwykli śm iertelnicy -— pacjenci. Coś tu jed 
nak nie jest w  porządku z tą grypą. Wierny, 
że grypa w ystępu ję epidemicznie, ale w iem y 
również, że bywają, sporadyczne w ypadki g ry 
py.*'Go jest gorsze? Czy ta, epidemiczna, sze
roką falą rozlew ająca się grypa, czy- też ta 
cicha, tu i tam zbierająca sw ój plon? Z obaczy
m y, ’ \  ; v  „

Grypa epidemiczna ma okresy obostrzeń. 
Pamiętamy grypę, grasującą w  latach tuż po 
wojnie, pamiętamy ją  z czasów  bliższych. 0 - 
kazuje siępkże w  roku 1 9 1 8 'grypa, zwana po
pularnie „h iszpanką", powaliła z nóg  liczne 
ofiary, a  potem na długi czas ucichła. Zm niej
szyła sic ilość zachorow ań, przebieg ich nie 
b y ł ciężki. Przyzw yczailiśm y się do tej łagod 
nej grypy. Epidemia grypy  przestała b y ć  groź
ną. N iestety, nie zawsze. Czytam y w ostatnich 
tygodniach o w ysok ie j śm iertelności z pow odu 
grypy w  Anglii i W łoszech. Czujem y .,w c włas 
pych  k ościa ch " rozpanoszenie się g ryp y  u nas. 
Jednym słowem , rok obecny —  to  praw dopo

dobnie rok  obostrzenia się g ryp y , rok  jej 
lepszych żniw. Trzeba o tym  pamiętać.

Zdarzają się w ypadki, jak  w yżej nadmie- 
jnlem, sporadyczne. N a .'czym  polega j e b  ipp- 
bezpieczeóstw o?

N ależy wiedzieć, że te pojedyńcze przypad
ki g ry p y  —  to  przeważnie zam askowany p o 
czątek innycli, bardzo groźnych  chorób, tó  nie. 
rzadko ostra gruźlica płuc, szczególnie u ludzi 
m łodych i silnych, to  nieraz .ty fu s  brzuszny,- 
lub ogólne zakażenie ustroju na. innym tle. 
D latego właśnie tych  przypadków  rzekom ej lub 
istotnej grypy  nieepidem icznej nie należy ba
gatelizow ać, lecz, jak najw cześniej w ezwać le
karza. P od  żadnym  pozorem  grypy  lekcewa
żyć nie w oln o ' Trzeba z nią w alczyć jako t 
klęską snołeczną

W alka ma szanse zw ycięstw a Wtedy, k iedy 
znam y przeciwnika. Znąjąf go , w ybieram y od
pow iednie środki do walki, l^ es te ty  —  zaraz
ka grypy  nie znamy. W ym ienia się wprawdzie 
takie czy  inne bakterie, które rzekom o pown 
dują grypę, są to jednak w istocie zarazki to 
warzysząoe tej chorobie. W łaściw y i najgroź
n iejszy w róg  jest. bardzo a o b r /c - .z a k o n sp iro 
w an y". Czylia n iew idoczny dla o k a ' miki- isko- 
•ptt nu odpowiedni m om ent, b v  zadać ciosj'. Tym  
najkorzystniejszym  dl? jeg o  rozw oju  i działa
nia momentem, jest zachwianie rów now agi 
organizmu, ron iew aż w okresie jesieni i zimy 
organizm ulega łatw o pod wpłyv em zmien
nych w arunków  atm osferycznych takiemu za
chwianiu rów now agi krążenia krWi,krt: <w. 
przeziębieniu, uic dziw nego, że właśnie W ,te j 
pórze panoszy się grypa. Człowiek staje się 
chodzącą pożywką, dla zarazków  grypy. W nio
sek: zapobiec grypie, t. zu. zapobiec przezię
bieniu oraz nie dopuścić do w targnięcia za
razków. Jedno i drngie jest możliwe "tylko w  
teorii. Trudno się całkow icie zabezpieczyć

XX

MIOOl e ś no - z l o t ow y  pod 
g w a r a n c j ą  czysty* 
prawdziwy oaz do

mieszek skuteczny przeciw zazleOleniu, 
grypie, niedyspozycji lotąd kr i t. p. 

w cenie Zł- ł-so  za 1 kg-

m:

p o l e c a :

K J i T I M E  E M  B A B T O S Ż E W S K j
K R fl t o r  B U M  E t a S I t t H ł K a  49

Wysyłki na p r o w i n c j i  o d w r o t n i e .

Pły ń  p r ia c lw r  peies- 
nemu pier>,ehit>cia 

rąk flaszeęzka 55 gro - j. 
Chininę nolerderśk, prżv 
grypie Poleca apteka poci 
Z»otą Kocona w Kręto

wi e R}ńęk gł '22.

I Mazanii na okres wielkope^ky !
!{ -DĄBROWSKI T. X., Kazania o Męce Pańskiej na trzy postj zł. 2.-
• GRABOWSKI J. X., „Chrystus w duszy dzie :ka* n o w o ić  Kauki
«  rekolekcyjne dla młodzieży szkolnej
?  ilLEBOWICZ H. X Dr., Rozmowy Mistrza, z Nazaretu 
; JACHIMOWSKI T. X. Dr., Bądź wola Twoja 
5 JAWORSKI J. X., Kazania pasyjne
• JEŻ St, X ,  h g zo ry  dla młodzieży szkolnej »
• JOUGAN A. X  Dr., Kazania rekolekcyjne i pasyjne „ 2.40
f  KACZMARCZYK J. X. Dr., Męka Jezusa Chrystusa wg. Czte- 
'** rech Ewangelii * 4 -~
; poleca:
 ̂Księgarnia Krakowska, Kraków, u!. m Krzyża L 13.

L I N O L E U M  -  C E R A T Y
Ch( 'nihi — Podszj wid 
- -  Watolin- Paranoje, 
Boa-zoch”  — Ska*notki. 
Rękawiczki -  Kosmętyka, 
Gorsety — Gumy —  Dre
lichy — przybofy litur

giczne
Gbralijąi; R yn e k 2 0 .
ą i ł i M i k 1 s t a r ą  g a r -  

p  d e r o b ą  
■tła na pierwszorzędne 
bielskie materiały ubra
niowe Kqzłowski. Kra
ków, teł. 164-83. Na żąda
nie telefoniczne posyła. do 

domu.

przed działaniem w pływ ów  atm osferycznych, 
leszcze  trudniej uniknąć zakażenia Należała
by izolow ać chorych, co  przy wielkim nasile
niu grypy  w praktyce jest niewykonalne. —  
Ostatecznie każdy z nas jest narażony na za
chorowanie. W obec tego jak rozpoznać tę „na
trętną." chorobę?

Początek je j byw a-n ag ły . Zaczyna się ona 
dreszczam i, bólem g łow y , łamaniem w  k oś
ciach. poczuciem  ogólnego  rozbicia i osłabie
nia. Często tow arzyszy tym  dolegliw ościom  
katar nosa- przekrwienie oczu oraz kaszel (nie 
zamsze). R ów nocześnie z tymi objawam i w y
stępuje w ysoka gorączka, która utrzym uje się 
2— 3 dni i po -1— 5 dniach zw ykle również gwał 
townie opada. Niestety, gorączka nie jest b e z 
względnym  wskaźnikiem ciężkości ęhorooy, 
gdyż byw ają  groźne przypadki z gorączką nie
znacznie podw yższoną. Utrzymując;' się przei 
dłuższy czas gorączka św iadczy o wywiązaniu 
się now ych chorób na tle grypy: m ogą być 
zajęte drogi oddechow e (zapalenie oskrzeli, 
zapalenie płuc), m ózg, przewód pokarm ow y, 
ucho. T e niebezpieczne nowikłania występują 
oczyw iście, przede wszystkim  w przypadnacn 
g ryp y  zbagatelizowanej. D obrze w iem y, jak  to  
nieraz byw a: czuje sie człow iek ogólnie rozbi
ty, obolały, g łow a mu ciąż?’’ i dreszcze chodzą 
p o  plecach, u ustach zasycha z pow odu g o 
rączki i papieros dziwnie nie sm akuje, a  jed 
nak nie kładzie się do łóżka. Myśli sofcie chy
ba „przechodzę" tę grypę, —  no i ciężko po
kutuje za sw oją lekkom yślność. T o  też w  ra 
zie wystąpienia ogólnie zresztą znanych ob ja 
wów grypy  należy bezwzględnie położyć się do 
łóżka i przede w szystkim  dobrze w ypocić.

W  tym  celu należy sm bardzo ciepło okryć, 
przygotow ać bieliznę świeżą, ażeby po 'p o c e 
niu się w ziąć suchć i ciepłą koszulę, zażyw ać 
jednocześnie lekarstwa w yw ołu jące poty  (as
piryna, m otopiryna j t. p.). z dom ow ych le
ków  kw iat lipowy, sok malinowy oraz dużą 
ilość gorących  płynów  (herbata). P rzy  w yso
kiej temperaturze dla podtrzymania serca m c- 
żdUij nodaw ać czarną kawe. W  łóżku należy 
pózobtać jeszcze przez 2 dni od  L-padku g o 
rączki. T rzeciego dnia można wstać, ale le 
piej pozostać jeszcze r  domu W  czasie leże
nia w  łóżku należy podaw ać choremu pokarm y

łatwostrawne, łąk: herbatę : mlekiem, kaszki, 
czerstwe pieczyw o, tarte kartofle z maołeuu 
rosół i: t. p. Chory powinien m ieć w pobliżu 
herbatę z cytryną, której nie rrzeba ogram 
czać. Nie można jednak podaw ać do picia su
row ej, zimnej w od y .''N a leży  również dbać o 
cod z ien n y ' stolec (me w ychodzić na dwĆr). W  
razie zaparcia,, dać strączków  senesow yćh —• 
1 łyżeczkę na 1 sz k la n y  gotu jącej wody. W. 
okresie zdrowienia unikae przeziębienia i dp ■ 
brze się odżywiać.

Dr. K. Slesiński
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Morderstwo,
k t ó r e g o  n i e  b y t o

Powieść,

Po pierwszym wstrzą,śnieniu, zaozął spo
kojnie rozumować. A musiał być ostrożny, 
musiał obmyśbć plan dalszego postępowania 
bez zbytniego pośpiechu.

1 jen ci odeszli. Nie ulegało wątpliwości, 
że wszj-stkie punkty strątegmzne budynku 
są pizez nich obsadzone. Chodziło o rozstrzy 
gnięcie, czy pozostało jakieś wyjście niestrze 
żonę. Było to mało prawdopodobne, ale myśl, 
że mógłby po raz trzeci wymknąć się p o lic j. 
wywiołała uśmiech n« jego wargach. Jeśl1 
szczęście dopisze mu wywiedzie ich znowu 
w pole. Na razie nie potrzebował opuszczać 
swego bezpiecznego schowku. Był pewny, 
że z dołu nikt go dostrzec nie może. ale był 
także pewny, że nie mógł tu pozostać długo. 
Wcześniej itiib później będzie musiał wyjść 
z ukrycia. Na razie nie było to konieczne. 
Jadł niedawno. Mógł pozostać w Muzeum aż 
do następnego dnia, do otwarcia budynku i 
próbować wymknąć się'w tłumie zwiedzają
cych. Jeśli go szczęście nie opuści...! Te psy 
gończe, będą pilnować budynku prżez całą

noc. Przetrząsną wszystkie sale... Nie będzie 
to łątwe szukanie, ■ pomyślał, uśmiechając 
się.1; '  ■■

A może nie będą go szukał: ale zaczeka
ją aż głód wypędzi go z ukrycia? Jakkol
wiek postąpią, jedno nie ulegało wątpliwoś
ci. Wcześniej czy później spotka się z himi 
oko w .oko. Będzie to wałka do ostatka.

Godziny wlokły się powoli. Ciemność za
padła- już dawno. Od ciągłego rozmyślania 
zaczęła go boleć głowa. Ostatecznie nic nie 
wymyślił. Wyciągnął nogi, jak mógł najwy
godniej. oparł głowę o ścianę i zaczął drze
mać. Trapiły go przykre sny... Budził się i 
znowu usypiał. Wreszcie zapadł w  głęboki 
sen...

Obudził sie nagle... Z góry padało na nie 
go jakieś świat-io

Przez chw ilę  był zupełnie oślepiony. 
Pierwsza myślą było to, że nie przyszło mu 
do głowy, kryjąc się we wnęce do za  p osą 
giem, »  ktoś wyśledzić go może z góry, a 
nie tylko z dołu i ■/ boków, Po tym uśłysźał 
w górze jakiś szmer, tupot biegnących kro
ków i nagle na kuląc;! sic jego postać Padło 
znów światło, tym razeng od strony lewej, 
nie miał ani chwili dT<}; stracenia, jeśli nie 
chciał dać sie złapąĄ jak ptak w klatkę. Je
szcze safcuń da,'a zbiegną no schodach i otó- 
ćfzą go dokoła. Spojrzał; raź .jęsz-cze • w górę 
na rząd twarzy, ' wychylających się spoza 
kamienne; balustrad:. w sjiriecle elektrycz

nych latarek, przyćzołgął się szybko do 
brzegu wnęki i. skoczył w dół, w ciemność.

W  dawnych czadach był Trący dobrym 
sportowcem i ■wiedział, jak sie skacze. Przy
padł do ziemi z podwiniętymi noganr j cho
ciaż wstrząs, jakiemu uległ przy uradkn byl 
większy, niż sie spodziewał, nie mógł bo
wiem określić odległości po ciemku, odzy
skał natychmiast równowagę i rzucił się do 
ucieczki. Detektywi u- galerii biegli także, 
równolegle do niego, oświetlając obiega 
swymi, mrai-uami nawołując sie wzajemnie. 
Światła wskazywały uciekającemu' wolną 
drogę między szafami wystawowymi, ale 
uniemożliwiały mu ukrycie się za któiąkoi 
wiek z nich. Biegł ciągle; na końcu gaierii 
były drugie schody, :ia które wbiegł, korzy
stając z ciemności. Ale światła latarek odszu 
kuły go znowu... Zaczął biec między rzęda
mi olbrzymich figur granitowycn Okrążając 
je, przeskakując przez, niektóre z nich, po
tykając się i znów podnosząc. Nagle światła 
"toczyły go ze wszystkich stron, a tupot kro 
ków rozległ się na tym samym poziomie.

Oszalały, z bijącyni sercem, Trący wpadł 
przez drzwi, znajdujące się za rzetiem wiel
kich, osłoniętych suknem szaf do pokoju, a 
stąd przez drugie drzwi do czytelni. Przez 
chwilę zdawało mu się, ze śygający stracili 
ijlg-O ; ślad. przykucnął więc i ukrył się .'za; je
dnymi z:biurek; Ale złudzenie to trwało T,ylko 
chwilę. Tiosłyszał trzask zamykanych drzwi.

zasuwanie rygli i światła okazał^ sie znowu, 
przeszukując wszystlde kąty.

Był schwytany. Scnwvtany, o ile nie uda 
mu się uciec w ostatniej chwili.

Zaczął posuwać się na ('zworakach poza 
biurkami.' Detektywi czekał5 na iaKikolwiek 
znak życia z jego strony. Wyśledzili go, oto 
czyli,, a reraż czekali na sposobność. Wąskie 
schodki żelazne wiodły n a  galerię, otmzuną 
półkami. Wliiegł po stonniack n j gore,; :) 
za nim jego prześladowcy, ©krążył galerię i 
dostał się na drugie schodki; niegł Traz po 
żelaznej podłodze, ą  ponad nim druga taką 
sama ■ podłoga otaczała, okrężną gałęzie

Teraz mógł tylko iść naprzód ałbc wpaść 
w ręce wrogów. Trący był już Misko duchu 
Nagle ujrzał przed sobą, żelazną drabino. 
Wspiąwszy sie po mej, znalazł «ie za chwile 
na, zewnątrz budynku, w zimnym, .jesrow- 
uym powietrzu, pod poehmurnvm niebem i 
yaczął biec no gzymci‘e, u podstawy wielkiej 
kopuły.

Oglądnąwszy siięgujrzał, że ścigający go 
ajenci podzielili się i pobiegli w przeciwny 
strouv, okrążając kopułę, aby mu przeciąć 
drogę. Spojrzał w góro na wielką, ciemiją 
kulę szklarnią, która wznosiła, się, nad nim, 
jak góra. Z odwagą rozpaczy postawił nogę 
na jednym z ołowianych obramować i za
czął czołgać si(g w góro p j  szklanych ta
flach. , . .

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszeińe zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr.
Nadesłane na stronię fi po dziale gospodai. . . 50 gr.
Komunikaty „ , . RO gr

„ na 1-szej . „ , . . 70 gr.

Drobne za wyraz  ..........................
Układ tabelaryczny o 50% drożeć 
Zą '„astrzezenie, miejsca dolicza się 25%.

10 gr.
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